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Prezes Rady Ministrów B. Bierut 
przybył na noworoczną zabawę 

przodowników pracy 
• WARSZAWA (PAP). - Wesołym rozgwarem tysięcy za­
llaw powitała Polska. Nowy Rok 1954 - rok IO-lecia ludo­
wej ojczyzny. 

Cena 30 gr 
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Rok li Łódź, piątek I stycznia 1954 r. · Nr I (104) 

W wielkiej auli Politechniki Warszawskiej odbyła się no­
woroczna zabawa przodowników pracy. Na zabawę, którą 
zgromadziła wybitnych przedstawicieli budowniczych nowej ' ·' 

w dobrobyt 

sukcesów 
krajów obozu pokoju 

Rosną siłę 
\\'arszawy, przodowników pracy i racjonalizatorów z fabryk Rok 
i zakładów pracy oraz przodującą młodzież witającą tu No-
wy Rok - dziesiąty rok budownictwa fundamentów so('ja-
Jlzmu - przybył owacyjnie wita.ny Przewodniczący KC 
l'ZPR, Prezes Rady Ministrów, Bolesław Bierut. 

Przybyli również członkowie Biura Politycznego KC PZPR 
Rady Państwa i rządu. 

Przed dziesięciu laty w wieczór sylwestrowy 1943 r., od­
było się pierwsze posiedzenie Krajowej Rady Na.rodowej. 

W związku z tą historyczną rocznicą przemówił do zebra­
nych w auli Politechniki przodowników pracy, wiceprezes 
Rady Ministrów, sekretarz KC PZPR - Władysław Dwora­
kowski, który stwierdził m. in.: 

Dziesięć lat dzieli nas od I jowej Rady Narodowej ozna­
owego wieczoru sylwestrowe- cza decyzję wyjątkowej dla na 
go, kiet:ly z różnych krańców szego kraju doniosloścl-wzię­
miasta zmierzaliśmy na ullcę cie odpowiedzialności za losy 
'l'wardą, w Warszawie, 11::1 narodu przez zjednoczone, naj 
pierwsze posiedzenie Krajowej czynniejsze w walce o wolność 
Rady Narodowej. Polski, najsilniej z rdzeniem 
Był to czas nabrzmiały der· narodu, z jego masami pracują 

pieniem, czas egzekucji. ulicz- cymi powiązane s'ły antyfaszy. 
nych. łapanek i obozów. Ale stowskiego I demokratycznego 
gdy dziś w dziesięciolecie po- obozu". 
wst3nia Krajowej Rady Naro- Powstanie Krajowej Rady 
dowej kierujemy pamięć ku Narodowe.i i ,iei dz;a/alność są 
tamtej nocy sylwestrowej, ogar pozostaną chlubą narodu. Są 
nia nas uczucie dumy, że tam­
te czasy niedoli i krwi były 
jednocześnie czasami bohater· 
skiej walki I bezgran;cmej o-
fiarności narodu pol<:kiego Wy 
razem tej niezłomnej \ zdecy· 
dawanej walk\ narndu było 
powstanie Krajowej Rady Na­
rodowej. 

Reakcia t'rymarczyła $prawa 
mi Polski na wszystkich tar­
gowiskach imperialistycznych 
i we w~zy.~tk1ch gab'netach wy 
wiadów - nie wyłączając ge 
stapo. Ale ]uż nie ona decy­
dować miała o dnitt jutrzej­
szvm Polski. 

Dalszy ciąg na str. 2 • 

PEKIN {PAP). - Rok 19531 się przemysł lekki. W 1953 r. u-
b I dl eh .· k - · R bl'k"L 1 ruchomlono 10 fabryk włókienni· 

Y a ms ie.i epu I I U! czych i rozpoczęto budowę 7 no­
dowej pierwszym rokiem za- wych fabryk. 
krojonego na szeroką skalę Naród chińskl wkrac1.a w rok 
b d · t d 1954 z wspaniałymi sukcesami o-

U owmc wa gospo arczego. slągniętyml na wszyst11icb odcin· 
W 1953 r. rozpoczęła się budowa kach budowy nowego ,życia. 

130 obiektów przemysłowych, * * 
wielkiego rozmachu nabrało bu- * 
downictwo domów mieszkalnych, SOFIA (PAP). - Masy pra-
gmachów szkolnych, szpitali, sa- cujące Bułgarii pomyślnie wy­
t~~~~~lów. pałaców kultury, tea- konują i przekraczają plan 

w roku 1953 oddano do użytku 1953 r. - pierwszego roku dru 
poteżne zaklady przemysłu cięź· giej pięciolatki. W 1953 r. po 
~~ l Równolei;'le do rozwoju przemy- raz pierwszy w historii Bu -
siu ciężkiego w Chinach rozwija garii, produkcja krajowa prze 

myslu ciężkiego był.a więt{Sza 

Przeciw planom 
odbudowy 

vVebrmachtu 

od produkcji rolnictwa. ' 
W ciągu li miesięcy br. prze­

mysł ciężki wyprodukował o 14,4 
proc. więcPJ wyrobów niż w ana· 
logicznym okresie 1952 r. 

W roku 19.'3 zakłady przemHłO· 
we Balgarii opanowały wiele no­
wych rodza.iów produkcji. Bulga­
rla otrzymała maszyn~ rolr11cze 
krajowego wyrobu, własną stal 
prafllową, wiele produktów ehe· 
mlcznych. Przemy5G elektryl'zny 
rozpoczął produkcję przeszło 2SQ 
rodzajów nowych wyrobów, nie 
p1·odukowanvch dotąd w Bulgaril. 

* * ,,. 
PEKIN CP AP). - W walce 

o odbudowę gospodarki naro­
dowej Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej po­
ważne sukces;· osiągn~ll kole­
jarze. W ciągu 5 miesięcy od 
zakończenia dzialań wojen­
nych kolejarze koreańscy przy 
pomocy ludności odbudowali 
linie kolejowe na przestrzeni 
setek kilometrów, wiele mo­
stów i tuneli. 

Dzięki ich ofiarnej pracy na 
wszystkich węzłowych liniach 
zaczęły normalnie kursować 
pociągi pasażerskie. 

* * 

W tym historycznym dniu 
dziesięć lat temu, towarz.Ysz 
Birrut. któremu Komitet Cen­
tralny Polskiej Partii Robotni 
czej powierzył doniosłe zada­
nie przygotowania platformy 
ideowej Frontu Narodowego. 
oświadczył: 

„ ... Powołanie do życia KA: Naród francuski jednoczy się przeciwko wolskowym układom 
odbudowującym Wehrmacht PRAGA (PAP). - Rok 1953 

był etapem dalszego rozwoju 
kultury narodu czechosłowac­
kiego W roku tym otwarto w 
Czechosłowacji 33 nowe k;na 
Przybyło również 29 nowych\ 

Swój stosunek do sprawy utworzenia „europejskiej wspólnoty 
politycznej" I „armii europejskiej" lud francuski wyraża w 

licznych demonstracjach protestacyjnych. 
Na zdjęciu: demonstracja pracowników fabryki samolotów 
Marcel Dussault w Saint Cloud przeciwko utworzeniu armil 

europejskiej. 
Fot. - CA? fw;oru -------------------------- Dalszy ciąg nll str 211 

UROCZYSTA „ KADEMIA KC SED z 
W BERLINIE 

BERLIN 30 grudnia w 
11:machu opery pali<itwowej w 

nowo zamykamy koń· 
czący się rok jak 
książkę. której każ­
dą kartę zapisali· 
śmy własnym ży-

Bci·11nie odbyła ·i·: ur·oczysta 
akademia 1 okazji 35 r-ocznlcy 
pows11rnia Komunislycznej Par· 
tli Niemiec (!\PD). 

Na akttdemlę przyhyl prze 
wod11tczący Niemieckiej Soc.lal! 
•tycznej Pur'ii Jednn~c-1 Wll 
helm Pieck <'zło11kowie blurn 
pnlilycz11ego SED pi·zndnwnley 
prar.y. wybilnl dzlalac1.e na po· 
lu nauki, sztuki I llle1 atur·y. 

VIRF,:CZENIE NAGRODY POKOJU 
PISARCE ARGENTYŃSKIEJ 

BUENOS AIRES - Na mocy 
uchwały światowe.) Rady Poko 
Ju. zna11e.1 pisarce argentyńskie.I. 
Ma1·ii Rnsa Oliver została p1·zy 
znana. r.a aktywny urlzial na pn 
lu uirwalenia olmju. Międzyna 
rodowa Nagroda Pokoju I zloty 
medal 

Z polerenla światowej Radv 
Po ko ju 11agrndę I medal wr·ęczył 
l11111 ·e11tre wlreprzeworlnlcz:.1cy 
Ar·genlyliskle11;0 Komltelu Ohi'nłi 
CÓW POkOJU dr No1·berto Frnnll 
nl. 

POGORSZENIE SIĘ: STANU 
OCHRONY ZDROWIA W ANGLII 

LONOYl'll . - W ciągu ostał 
ni c h tr·zeeh lat wydatki na o 
chrorr~ zdr-.:wla w J\nglll zmnlej 
szyty się o 21 nr·oc lstnie!ą!'e 
s:r.pllale nie posiada\ą dostate"' 
nych ru11dus:r.ów na wkup no· 
wych u1·ząctze ń lecznlcz:vch. W 
całym kra.fu odczuwa się dotkll 
wy brak lńżek szpitalnych I per 
sonelu lekar·~klego. 

Chorych zawiadamia się. że 
będą muslell czekać na mleJi;re 
w szpitalu na Ne' do dwlich lat. 

ciem. Dziś otwiera­
my - na szczęście idących 
dnf - Rok Nowy. 1954. Dzie­
siąty rok istn;enia Polski Lu 
dowe.r I piąty rok Planu Sze­
ścioletniego. 

Miniony rok nie był wolny 
od kłopotów . Ale właśnie 
w 1953 r. kraj nasz - po· 
dobni • jak wszystkie kraje 
obozu soc,jalizmu i demokra­
cji - podjął szeroką ofensy· 
wę w celu przyspieszenia 
wzrostu poziomu życiowego. 
Mogliśmy to zrobić dz'ęki hi 
storycznym osiągnięciom w 
rozwijaniu sit w:vtwórrzy<'h w 
uprzemysłowieniu Polski. IX 
Plenum KC PZPR .iako za­
danie naczelne postawiło 
zwięk~„enie pro:~ukcjl rolnej 
i produkc.ii artykułów pow­
szechnego użytku - bez za· 
nicdbywania dalsze.i rozbuiio 
wv nas?:eęo pr?:em:vsłu cięż· 
kie~o. tei podstaw:v naszego 
rozwoju i niepodległości. 

W roku. który skończył się 
kilka godzin temu, nasza oj­
CZY\na do niedawna kopclu­
szelt' Europy - wysunęła się 
na llłąte miej~ue na kontynen 
cle europejskim pod wzglę· 
dem łącznej produkcji prze-
mysłowej. • 

Cói powiedzieć o Związku 

na 
Radzieckim, który krokami 
olbrzyma Idzie coraz szyb­
ciej naprzód niosąc braterską 
I ogromną pomoc. nam i 
wszystkim pozostałym krajom 
obozu demokracji i socjaliz­
mu. Cóż powiedzieć o wiel­
kim jak sam Kraj Rad ola­
nie zapewnienia n--troclom ra­
d:nieckim w ci1;:-u r-3 lat 
obfltl>ści artyk:uliiw n· wnoś· 
ciowych i tow:tr<1w m:i.sowe· 
go użytku - planie, którego 
rcaiizarja rozpoczPia się w 
1~53 roku. 

Nigdy kontrast między kle 
runkiem ro z w oj u w kra­
jach obozu soc.ializmu i de­
mokracji a kierunkiem s ta­
g n ac jj i upadku w 
krajach kapitalist:vcznych -
nie byl równie widoczny dla 
najszerszych mas. 
Podjęta przez ZSRR I po­

zostałe kraje obozu socjal z· 
mu i demokracji polityka 
przyspieszenia wzrostu po­
ziomu życiowego wypływa za 
równo z potęźnego rozwoju 
sił wytwórczych w naszych 
krajach jak i z podstawowe­
'" założenia socjalizmu, siu-

• • Ziei 

żącego dobru człowieka. Wy­
pływa ona także z głęboko po 
koJowej polityki zagranicznej 
naszych krajów. PQlltyki o­
partej na zasadzie wsp<" list­
n ienla i poko.iowej rywall•a­
cjl dwórh św'atów i dwóch 
ustrojów. 

Rok 1953 był zatem dla ca­
le.i wielkiej soc.iallstycznej I 
braterslilej rodziny narodów 
wolnych od .iarzma kapitall­
st:vcznel!o o be.im u lac:vrh po­
łowę ludzkośrl roki:>m wiel­
kich 7.WYrl~dw Choć nie hvl 
to rok usiany tylko rado­
ścią. 

V samego niemal progu 
omror ... vl go ból. gdy 5 mar­
ca 1953 roku priest<>ł" bii' 
serce Józefa Stalina Wszys· 
cy~w świt>(''e. którym droga 
.ie~t sprawa człowieka i nuo· 
dów. sprawa pokoju I szc7ę~ 
cła - zwarllśmv wtc>dv sze­
regi i ramiona. Ale nawet o­
krutny ciężar tej śmier"i nie 
osłabił ros„ą!'e.I z dniem k~ż. 
dym ootelri Kra.in Rad. ani 
moralno-polltyc„ne.I jedności 
narorlu radzieckiego, ani we­
wnętrznej zwartości świato-
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Czytelnikom, Korespondentom 

i Współpracownikom naszego pisma 

najlepsze życzenia 

NOWOROCZNE 
składa REDAKCJA 

Przy współudziale specjalneio wy3łannika Ade1a~era 
mocar twa zachodnie prowadzą 

separatystyczne. „przygotowania" 
do konferencji czterech w Berlinie 
PARYŻ (PAP). - Prasa paryska 
zwraca z zaniepokojeniem uwa­
gę na separatystyczne rozmowy 
przedstawicieli trzech mocarstw 
zachodnich, jakie toczyty się w 
Paryżu. Dzienniki podkreślają. 
źe celem separatystycznej l<on· 
ferencji przedstawicieli dyplo-

wego obozu demokracji i so­
cjalizmu. ()aremne okazały 
sie wysiłki wrogów ZSRR I 
pokoju. daremna - gorącz­

kowa krza.tanina agentów I 
sprzymierzeńców lmperia"liz­
mu w rodzaju Berii. 

* * „ 
Rok 1953 dowiódł nłezbi· 

cle. że czas pracuje na rzecz 
pokoju. W tej prawdzie nie 
ma n•c z automatyzmu. lecz 
jest ogromny wysiłek setek 
mnlonów ' lndzJ. 

mat:vcznycb Stanów Zjednoczo­
nych, Anglii I Francji w Pary• 
żu było opra ;owanie „wspólne­
go programu dzlalanla" trzech 
mocarstw na projektowanej kon 
ferencji ministrów spraw zagra• 
nicznych w Berlinie, 
Dzienniki wskazują również, 

że wspomniane separatystycz­
ne rozmowy toczyły się przy 
aktywnym udziale specjalne­
go wysłannika Adenauera 
dr Greve. Nawet prasa bur 
żuazy.ina 'łlie ukrywa, że opra 
cowano taki „program działa­
nia", który mógłby doprowa­
dzić do zerwania rokowc.ń 
czterech mocarstw. 

Dziennik „France Soir" pi­
sze, że manewry Adenaut•ra i 
jego przedstawiciela w P3.ry­
żu stanowią groźbę dla konfe­
rencji berlińskiej. 

Związany z francuskimi ko 
!ami handlowymi tygotfni 
„Aux Ecoutes" stwierdza. że 
konferencja przedstawicieli 
trzech mocarstw zachodmch 
odbyła się w Paryżu w tajem­
nicy, poza wszelką kontrolą 
opinii publicznej. 

Po latach znojnego wysił­
ku całe!l'o narodu Polska Lu­
dowa wchodzi w dziesiąty 
rok swego istnienia, budząl' 
pod:r.iw i symuatię wfród nrz'I' 
jaciół. których llc?ba na świe 
cit> wzrosh ogromnie i bud.,,i 
uznanil'. ba. podziw nawet 
wśród tych. którzy nie ż:vwią 1 e sporf u 
symnat'i dla naszrp;o n~tro,fn . 

Mic>liśmy w roku 1953 llrzne Ausłralr·a 
dowody wzrostu roll I 'lna. 
cz:mia Polski w życ'u mię· 
flzynaroclowym - odl)flwie· 
dnlo do wzrostu wagi goS"O· 
darczej. polityc:rne,j I kultu· 
ralnej na<iZł'tro kra.lu Mlt>li­

obroniła 
Pu.-har Davi8a · 

śmy w rolrn 1953 liczne dowo Z wielkim zac•ekawien;em ocze• 
d t j ktwano w Melbourne na wynik 

Y wzros n mory nas7.e.i o '>statnieqo spotkania w pucharze 
czyzny, mOl'Y którą wspania Davisa, które decydowało o losach 
l:vm sw:vm w:vslłklem pomna teqo trofeum. 
ża polska klasa robotnicza. Amerykanie, którzy po druqim 
chłopstwo pracują.ce lntrli dni~ prowadzili 2:1 mieli nadzie· . . • j ję, ze w tym roku odbiorą pu-
genc.Ja - cały narod - Pod char Australii. Stało się jednak 
przewodem na<izej wielkiej, inaczej, w poledynku Rosewall -
nie'tlomnej Partii. S<!ixas (USA), wyqraf Australijczyk 

·- 6:2. 2:6, 6:3. 6.4. Australia wite 
Ro~~ ,nam, Polsko! wyqrała 3:2 I obroniła puchar. 

:1:ł'. 



... 

Pełni oiuchy 
wstępuiemy w Nowy Rok 

Ili Dokończenie ze str. 1 stwu pracującemu. Miał przed 
sobą zadanie utrwalenia no­

! pozostaną. przełomowym wy- wych granic Polski narodowo 
darzeniem, które odwróciło jednolitej. 
bieg naszej historii od niesz- Wykonanie każdego z tych 
c;r,ęść i niewoli ku trwałej nie zadań z oddzielna jest wysił­
podległości i i>~częściu ludu. kiem na miarę całego pokole-

„Krajowa Rada Narodowa nia. A trzeba było jeszcze od­
oświadcza - czytam.r w dekla budować kraj, stworzyć wielki 
racji programowej KRN u· przemysł. I jeśli dziś stwier­
chwalonej dziesięć lst temu - dzić możemy z dumą, że wiele 
Iż w Polsce wyzwolonej pano- historycznych zadań zostało w 
wać musi sprawiecHi\l')ść spo- pełni wykonanych, że zrobiliś­
łeczna. Wielkość I moc oJczy- my olbrzymi krok naprzód w 
zny oprzeć trzeba na zabezpie- budowaniu siły Polski, zawdzię 
ł'Wnlu szerokim masom pracu- czarny to temu, że Krajowa 
jącym miast l wsi: robotnl-1 B.ada Narodowa · postawiła w 
kom, chłopom, rzemieślnikom, s~só~ rewoluc~jny ~prawę de 
Jm>.cownikom umysłowym i In- cyduJ~cą - spraw.ę władzy. 
teligencji - spokojnego 1 pew- . J~kze bezspornie słuszną, 
nego bytu materialnego, nau- Jakze bło~osła.w1011ą dla ~aro­
kl, wolncścl, pełnych praw de- du .P<'.lsk1ego bY:ła .polityka 
mokratyc~ycb 1 11 os _ pr~yJazm :;.e Zw1ą7ikiem Ra-

ro 
1 
C ,'!° dzux:kun, proklamowana uro-

darza w odrodzonej Po.sce . czyście przez Krajową Itadę 
Ty~o taka Polska. mogła Po Narodową. 

\v:stac n'ł pra\;dę n~e!>OO;leg!a, w dzie;;ięć 13t po powstaniu 
n.ie. będąca fo.warki~m 1mpe- Krajowej Rady Narod01Wej, kie 
n~ł_ist~cznych karteli. Odro- dy p~z.eszlismy wielki sWJ.at 
dz:c się mog.ła tyl~o Pol~ka wytyczonej wowczas drogi, pro 
oparta na więzach mternac10- gramF-rontu Naroaowego któ 
nalistycznej przyjaźni z nai:o- rego uznaną przez narod,' prze 
darni Związku Radzieckiego, z wodnią siłą jest Polska Zjedno 
ludźmi postępu i pokoju na ca czona Partia Robotnicza -
łym świecie. Tę myśl reorezen stał się wł~snośmą wszystkich 
towała konsekwentnie Krajo- ludzi, którym droga jest Pol­
wa Rada Narodowa. ska, którzy :z.decydowani są 
Historyczną zasługą Polskiej pokrzyżować wszelkie próby 

Pil.rtii Robotniczej. która była prohitlerowskich rewit:JOn!­
inicjatorką i przodującą si łą stów, ich irnperialistycznycn 
Krajowej Rady Narodowej, po mocodawców i emig.acyjnych 
zostanie to, że uzbroiła tę pier- zauszników. 
wszą reprezentację mas pra- W a.z.iesięć lat po powstaniu 
cujących narodu polskiego w Krajowej Rady Narcxiowej ni;: 
jasną myśl, że nakreśr!a wy- zwyc~oną silą jest sojusz ro­
raźnie oblicze Polski jako oj- bornicw-cnłopsx1, kto1y iegł 
czyzny ludu, że wytyczyła ja- u podstaw rtwo!ucyjneJ włc1-
sną drogę w polityce wewnętrz dzy. stanowi on potęmą silę 
nej i z.agranicznej, odpowiada- przeobrażającą oblicze hraju, 
jącą najżywotniejszym intere- Jest coraz mocniejszą tamą 
som mas pracujących i naro- przeciwko wyzyskowi kułac­
du. Pols'•a Partia Robotnicza Kiernu, coraz lepszą oporą dla 
wniosła do Krajowej Rady Na .pra<:uJącego chłopsiwa w Jego 
rodowej wizję, która opromie- dążeruu ao podmesienia gospo 
n'ała walkę pokoleń bojowni- darki rolneJ na wyższy po­
ków proletariatu - wizję Pol- ziom, aby coraz wit,-c~j t>yło u 
ski silnej, bogatej w przemysł, na_.s ch.leba, mleka. .1 ~uk.ru, 
energię elektryczi,ą, w wę- mięsa l masła, od~1e~y l o~~­
giel, w szkoły, w domy wypo- w~~ ;;ib:>'. coraz lepieJ szczęsl~­
czynkowe, piękne dzielnice mie "".'le~ zyli l~dzie pracy w m1es-
szkaniowe i urodzajne pola. cie i na w~i. . . 

Jedno dziesięciolecie nie wy Wszyst~1e :z.ałozerua Pz;>gra-
e;tarczy na urzeczywistnienie mowe l ideo"".'e Kr~JO-WeJ . Ra­
wspaniałych dążeń i celów kla dy Narod.oweJ odniosły histo­
sy robotniczej. Front Narodo- ryczny tnumf. Złotymi zgło­
wy skupiony wokół Krajowej skami zapisała się .Kraj.?wa Ra 
Rady N<frodowej miał przed da Narodowa w historu naro-
sobą zadanie poprowadze- du polskiego. 
nia narodu do zbrojnej wal- W nowy rok wstępujemy 
ki wyzwoleńczej, ustanowienia pełni otuchy i niezachwianej I 
i utrwalenia władzy ludu, od- wiary w słuszność drogi, którą 
dania ziemi obszarniczej chłop kroczy nasz naród". 

Co zaszło na szerokim świecie 
D ZIEWIĄTY już raz w 

Polsce Ludowej że­
gnamy stary rok i 
witamy nowy. Jak 
zwykle przy tej oka­

z}i dokonujemy oceny wyda­
rzeń, jakie zaszły na srero­
kirn świ ecie w ubiegłych 
miesiącach. 

Bilans 1953 roku 
rum ONZ, kiedy to szeret 
krajów, stanowiących do­
tychczas niezawodne o~iwa 
tzw. maszyny do głooowa­
nia, odmówił nagle poS<!u­
s-zeńs,twa i nie poparl awan­
turniczych zamiarów dele­
gacji amerykańskiej? 

Wielka jem ilość i róż.no- · 
rodność tych wydarreń. żv­
cie dzisiejsze toczy ~:ę s~yb­
ko i burzliwie, przynosząc 
każdego dn.ia, każdej ' niemal 
godziny poważne ·zjawiska· i 

zmiany. Te liczne i różno­
rodne zjawiska mają jednak 
swoją logikę, swoją konsek­
wencję. Wskazują one, jak 
w dalszym ciągu rosły i 
krzepły silły pokoju nil świe­
cie, wskazują też, jak w 
dalszym, oiągu pogłębiały si:: 
sprzecżności i zaostrzały ta'r­
cią w obozie v.~jny. 

Rok nowych sukcesów gigantycznej 
ofensy\41y przetl.w wojnie 

Od kilku już la,t toczy się 
g:gantyczna ofensyw,a mi-
1;onowych rzesz ludzi w o­
bronie pokoju. Ofensywa ta 

· wieńczona była niejedno­
k'.-otni,e poważnymi . sukce­
s.ami i r: roku na rok wz.rn.a­
gało się jej nasilenie. Z ro­
ku na rok wielka idea po­
koju skupiała wokół ·swych 
sztandarów coraz to nowe 
rzesze obrońców i zwolenni­
ków. To samo zj.awifl'ko wy­
stąpiło i w roku -1953. 
Jednakże miniony rok był 

szczególny. Był szczegolny 
dfa.tego, że w żadnym z do­
tychczasowych I.at zwycię­
skie żniwo walki o pokój 
nie było tak ważkie i tak 
obfite, jak w minionym 
roku. 
Największym sukcesein o­

bozu pokoju w roku 19.33 by 
· ło zawarcie rozejmu w Ko-

rei. Po trze<;h latach krwa­
wej „gorącej wojny" skom­
promitowani agresorzy ame­
rykańscy zmuszeni zostali 
do zaprzestania działitń i 
przejści.a na d-rogę pokojo­
wych rokowań. Toczy się 
jednak nadal „zimna woj­
na". Czyż tym bardziej nie 
moina siprowad7Jić takiej 
wojny na drogę pertrakta­
cji? 

To proste pytanie musiał 
zadać sobie każdy człowiek 
na świeC'ie, nawet jeśli nie 
jest zbyt bystrym obserwa­
torem. I każdy c7.iłowiek, 
niezależnie od kraju w któ­
rym żyje i paglądów, które 
wyznaje, dochod1lił do wnio­
sku„ - o ile tylko był s:r.cze­
rym zwolennikiem pakoju 
- że zakończenie zimneJ 
v,rojny, jest możliwe i ko­
nieczne. 

Straszak przestaje działać 
Nowe niezmiernie charak­

terystyczne fakty pomogły 
milionom lud'lll. zrozumiec 
kto jes<t winowajcą zimnej 

·wojny. Najbardziej perfidne 
prowokacje imperialistów -
rozruchy c1ie't'Wcowe w Ber­
linie, intrygi wokół ~rawy 
jeńców w Korei, aktywiza­
cja ich agenta Berii oraz in­
ne tego rodzaju podstępne 
kroki - w końcowym efek­
cie obróciły się przeciw spi-

skowcom imperialistycznym, 
knującym nowy zamach na 
pokój świata. 

Narody zrozumiały - w 
sposób bardziej niż dotąd 
jasny i wyraźny - że gtozi 
im niebezpieczeństwo z.e 
strony imperi.ali.unu amery-
kańskiego, że ooławiony 
„straszak komun1i&tyczny" 
służy do osnikiwania mas i 
potęgowania psychozy wo­
jennej. 

Zwycięstwo wielkiej prawdy 
Dlatego też w rok\.\ 1953 

próby S~nów Zjednoczo­
nych, zmierzające do roz­
dmuchania nastrojów wojen 
nych, zostały pokrzyżowane 
przez obóz pokoju, a przede 
wszystkim jego czołową si­
lę - Związek RadzieokL W 
żadnym z poprzednich lat 
nie odn.iosła tak walnego 

' zwyeię&twa, lak w 1953 ro­
ku pod.s.tawowa prawda. 
głoszona ))rzez obóz pokoju 
i socjalizmu, ie nie ma na 
świecie takich spraw spor­
nych, których nie można 
byłoby rozst.rzygnąć w dro­
dze pokojowych pertrakta­
cji. 

„niebezpieczeństwie ze Wscho 
du" jest fakt, że do w.alki 
przeciw tzw. armii europej-

. s.kiej włączyły się we Fran­
cji nawet poważne odłamy 
prawicy i corari częściej sły­
chać głosy o konieczności 
oparcia się na ukladue fran­
cusko - radz!ieckim w obli­
czu niebezpieczeństwa, gro­
żącego od strony Bonn i 
W a.s.zyngtonu? 

Czymże, jeśli nie klęską 
agresywnych planów USA 
była nowa, nie sipotykana 
przedtem sytuacja na fo. 

Można długo przybcw.~ 
przykłady klęsk, poniesio­
nych przez siły agresjl i 
wojny w ub. roku. Można 
mnożyć przykłady tarć i 
sprzeczności, osŁabiają<:ych i 

· rozsadzających od wewnątrz 
obóz wojny. Liczne próby 
„latania duur" j.ak n.p. kon­
ferencja na Bermudach, nJe 
d.aJy rezultatu. Rysy I. pęk­
nięcia w bloku zachodnim 
widoczne są dla każdego. 

Wzrost autorytetu i potągi kra!ów 
obozu pokoju 

Jednak nie tylko poważne 
osłabienie I kompromitacja 
obozu agresji i wojny sta­
nowią szczególną cechę ro­
ku 1953. 
Szczególną cechą minione­

go roku jest przede W6'Zyst­
kim ogromny w:mJtJt potęgi 
i autorytetu krajów obozu 
pokoju i socjalizmu. 

CzQł<;>w.a siła tego obozu 
- wielki Związek Radziecki 
osiągnął niebywały poziom 
rozwoju gospodarczego i kul 
turalnego. Po raz szósty od 
<:z.asu zakończenia wojny do­
konano tam obniżki cen, do­
konano zasadniczego zwrotu 
w kierunku jeszcze szybsze­
go podnoszenia stopy życio­
wej. Przedsięwzięto szereg 
kroków, dzięki którym w 
ciągu najbliższych 2-3 lat 
7.nacznie podniesie 6ię do­
brobyt ludzi pracy. 
Niezależnie od wysiłków 

w kienmku zwiększenia pro 
dukcji dóbr pow6zechnego 
użytku, Związek Radziecki 
w szybkim tempie kQntynu-
uje budowę gigantycznych 
obiektów przemysłowych, 
których celerl\ jest przeobra­
żenie przyrody i wprzęgnię­
cie jej w służbę człowieka. 
Wielki potencjał gospodar­
czy kraju oraz wysoki po-

ziom nauki umożliwiły 
ZW'ią7Jkowi .Radzieckiemu 
rozwiązanie problemu bom­
by wodorowej, która w rę­
kach radzieckich służy spra­
wie pokoju i bezpieczeń-
1Stwa. 

W ubiegłym roku OE:toja l 
nadzieja w5zystkich narodów 
- Kraj Rad zrobił dalszy 
poważny krok na swej hi5to 
rycznej drodze do komunii.· 
mu. 
Wzrosła potęga materialn• 

i moralna wielkiego kraju, 
liczącego 500 milionów oby. 
wateli - Chińskiej Republi­
ki Ludowej. Wzrosły znacz­
ni~ siły krajów demokracji 
ludowej, w tej liczbie i -Pol• 
ski. 

Te właśnie . czynniki -
wydatne umocnienie się o­
bozu pokoju i sukcesy gos· 
podarcze, odniesione prz~ 
poezczególne kraje obozu so 
cjalizmu sprawiły, że w kra· 
jach tych - jak stwierdzll 
Bolesław Bierut na IX Ple­
num KC PZPR „wy.suni~te 
zostałe> jako nacze-lne zada­
nie gospodarcze obecnego 
okr!$u b1.1:iownlctwa socja. 
ljstycznego przyspie6zenit 
podniesienia stopy życiowej 
mas robotniczych i chłop. 
&kich". 

z ufnością przystępujemy do da\sie\ 
pracy i walki 

Trzq tq§iące dni ... 
Rok kląsk 
wojennych 

awanturników 
Czyinże, jeśli nie klęsk~ 

agresywnych planów USA 
jest niesłychany opór, na ja­
ki natrafił.a we Francji 

Ten Wspólny nurt, widocz­
ny we WHY'Stklch krajach 
obozu socjalizmu wskazuje 
na korzystne dla nu przesu 
nięcia, jakle zaszły w ukła­
dzie sił międzynarodowych, 
przesunięcia, tktóre umożli­
wiły nauemu obozowi wysu 
nięcie takiego zadania. Z 
druł;iej zaś 6trony realizacja 
tego zadania wywierać bę­
dzie coraz większy wpływ 
na sytuację międzynarodo­
wą, pogłębiając .Jeszcze bar­
dziej na naszą korzyść i tak 

Z ufnością przy6tępujemy 
do d.ah!ze1 -pracy ! walki w 
roku 19!54. Ludzie na całym 
świecie oczekują z nadziel• 
pierws.zych dni tego roku, 
kiedy to - dzięki inicjaty­
wie ZSRR - zbierze się w 
Berlinie konferencja 4 w!el· 
kich mocarstw. Konferencja 
ta powinna przynieść dallize 
realne zdobycze w dziedzi· 
nie z.abezpieczenia pokoju I 
odprężenia n:iędzynarodo­
wego. 

- Swiat na ciebie patrzy„. 
Znacie to powiedzenie? Ile 

razy chodzi o to, by zachę­
cić człowieka do wysiłku -
zwykło się mawiać właśn i e 
w ten sposób. Ale dlaczego 
to porównanie nasunęło ::;,ę 
wczcraj? Telefony od same­

o rana były przeładowane, 
na sygnał trzeba było dłu­
go czekać: na wszystkie stro 
ny biegły po drutach życze­
nia noworoczne. Następna 
wielka seria życzeń popły­
nęła po mieście wieczorem. 
Na setkach zabaw sylwe­
strowych mocnym uściskiem 
dłoni pieczętowano sz 
rość słów. O północ , wrai 
. wybiciem dwun ej wzn.e 
Jiśmy dzies i ąty oast. 
Przebiegliśmy myślą dro­

gę tych dziewięciu ubiegłych 
lat - od pamiętnego 1945 
roku, kiedy po raz pierwszy 
w wolnej ojczyźn:e jakże 
aktualne było powiedzenie: 
świat na ciebie patrzy. 

Bo świ.at patrzył, pafrzył 
najpierw z wyraźnym zasko­
czeniem: źe to nie „wspania­
ły" kapitalistyczny zachód 
przyniósł Polsce wolność, a 
kraj prawdziwej woiności, 
trudu ludzkiego, najpiękniej 
szych . osiągnięć i rozwoju, 
Związek Radziecki. Potem 
świat patrzył z wyraźnym 
miedow•ierzaniem: z prochu 
i zgliszcz pozostawionych na 
polskiej ziemi przez hitlerię, 
rodziło się nowe życie. pow­
stawały miasta i fabryki. 
Lud polski wolny od pano­
wania tych . którzy jego tru­
dem wznosili swe pałace w 

kraju, zaczął tworzyć . dla 
siebie. 
Odtąd z roku na rok Euro­

pa i świat cały patrzyły na 
r.as tym samym spojrze­
niem: było w nim zazdrosne 
zaciekawienie - że przecież 
stajemy się coraz bardziej 
silni, coraz lepiej się zagos­
podarowujemy. 

U nas nie tylko móWi się 
o "człowieku f jego prawie 
do szczęścia ale i buduje się 
to szczęście. Związek Ra­
dziecki nie tylko deklaru ie 
pomoc, a.le urzeczywistnia 
ją. 

Wczoraj w nocy wznio­
słem toast - dzie.siąty w 
powojennej wolnej Polsce. 
Mój syn ma niecałe szesc 
lat, spał w tym cza-sie i nie 
słyszał następnego toastu -
na rok jego urodzenia. Uro­
dził się w roku, w którym 
droga naszego rozwoju sta­
ła się ostatecznie wyrówn~­
na i jasna, w roku 1948. 
Właśnie tego roku zjedno­
czył sią trzon ideowy nasze­
go narodu - partia robo­
tnicza na swoim kongresie 
zjednoczenia„. 

Onegdaj widzieliśmy ra­
dość z tworzenia rzeczy wiei 
kich. To było na tkalni za­
kładów Marchlewsk iego gdl;e 
na krośnie nr I 530 utkano 
dwumilionowy metr tkanin 
ponad plan. Oto ludzie zda­
ją sobie sprawę, że w na­
szych rekach spoczywa nasz 
dzień dzisiejszy i jutrzej-
57.V Tę prawdę potwierdzają 
słowa i fakty jakie partia 
postawiła na swym IX Ple­
num: od nas samych zale~y 
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nasze życie, pracujmy więc 
wi'ęcej, pfl.niej, oozczędniej, 
twórzmy zadowolenie dla sa 
mych siebie i dla tych, któ­
rych nasza praca żywi i o­
dziewa. I dlatego nie d1..iwil 
mnie ·szczery entuzjazm i ra 
dość tkaczek Marchlewskie­
go, które oddawały ludziom 
pracy wsi i mi · dwa 
ponadplanowe miliony tka­
nin w noworocznym prezen­
cie, ' nie dziwi nikogo radość 
tych, którzy tworzą dla •na­
szegó· „dziś" i „jutro". 

W sztuce Korniejczuka 
„Chirurg" granej w teat1-.le 
im. Jaracza lekarz interni-s­
ta dochodzi w swych wspo:n 
nieniach do stwierdzenia: 
przecież w ciągu 25 lat pra.k 

· tyki lekar8kiej wysłuchał 
.„ 90 OOO pulsów. 

Ile dni upłynęło od pa­
miętnego 1945 roku? Przeszło 
trzy tysiące. Wyobrażmy so 
bie: trzy tysiące dni, biją­
cych radosnym, twórczym 
pulsem naszej pracy. Każdy 
z nich to nowy krok w wal­
ce z trudnościami, nowy e­
tap naszego rozwoju i wiel­
kości. Cała Polska pulsuje 

. dziś jednym dążeniem: 

. przyspieszmy nadejście so­
cjalizmu, przyspieszmy na­
dejście stanu jedności czło­

. wieka i szczęścia„. 
Teraz więc, w nowym, 

1954 roku, roku II historycz 
nego Zjazdu Partii, tętno 
naszego życia, pu Is naszej 
codz.iennej pracy, będą jes-z­
cze żywsze, im bowiem bli­
żej celu _ tym większa w 
na.s ra.;:lość twor2enia . 

._ -FELIKS BĄBOL 

· koncepcja tzw. · wspólnoty 
europejskiej oznaczająca 
wskrzeszenie Wehrmachtu i 
odebranie Francji resztek 
niezawisłości? 

Czymże, jeśli nie klęską 
amerykańskich kłamstw o 

H. S. 
zasadniczą juiż dziś różnicę -------------
między sytuacją ludzi pracy · 
w krajach kapitalistycznych Amerykan' ski· .a socjalistycznych. Jeszcze 
bardziej zarysuje się na are- Q. d k 
nie międzynarodowej wyż- " sro e 
szość syetemu socjalistycz­
nego nad kapitalistycznym. 

Rok sukcesów 
naukowo-badawczy'' 
działa 

BERLIN (PAP). - .Jl.k pollaje 
zachodnlo-nlemieckie pismo „Der , 
Splerel", tzw. „wydział bad"14 
ltbtory„znycb" „amerykańskie.I 
słutby wojskowych sil lotniczych" 
zwróclł się za pośrednictwem swe 
ro „ośrOdka naukowo-badawcze• 
go" w Kolonii do wszystkich b. 
niemieckich jedców wojennych z 
prośbą, aby udzielili Informacji 

kraiów obozu pokoiu 
·li Dokończenie ze str. 1 

kin ruchomych. Obecl)ie w 
Czechosłowacji jest 3.217 kin 
stałych i 235 ruchomych. 

w roku 1953 nakręcono 18 fil­
mów fabularnych. \V tym a kolo· 
fowy~l;j. . 
· · Niektóre filmy, jak np. „Tajem 
nica krwi" według scenariusza w. Neffa (reżyserii M, Frlcza), 
wyświetlane są jut w kinach I 
spotk'lly 5lę z dużym uznaniem 
publiczności.. 

Złote Krzyże Zastuei 
w SO rocznicę 
pożycia 
małżeńskiego 
WROCŁAW (PAP). - Pod­

czas ostatniej sesji Miejskiej 
Ra<:\y Narodowej we Wrocła­
wiu sędziwi małfonkowie -
75-letnia Maria i 73-letni Ja­
kub Kleczka zostali udekoro­
wani ·w 50 rocznicę ślubu Zło­
tymi Krzyżami Zasługi, 

O nowe utwory znanych kom• 
pozytorów I .dramaturir6w czecho­
słowackich powlękazył się rów­
nież w 1953 r. repertuar padstwo­
wych o.per I teatrów dramatycz­
nych.. 

* * * „o krajach, w których byli w 
BERLIN (PAP). - Niemiec- ciasle wojny I po wojnie" 1 tym 

ka Republika Demokratyczna samym „wnidli wkład do dzla· 
osiągnęła w 1953 r. znaczne lalnośct tej „słutby amcrykań· 
sukcesy gospodarcze. Według skiej". 
danych tymczasowych prze~ W dołączonych ankietach -
mysł NRD w~konał w pełni ,pisze dalej „Der ·Spiegel• -
plan pr~ukcyJny 1953 r.. przeznaczonych głównie dis b. 

Dzięki nowe~u kursowi rzą- jeńców, którzy zaiajdowoJJ się 
du N_RD, maJącemu na cel~ w ZSRR, Amerykanie posta­
s.zybk~ ~z~ost stopy życi~w~.i wili szereg pytań, dotyczących 
ludnosc1 l dalsze umocmeme m. in. rozmieszczenia i pro­
ustr~j~ demokratycznego re- dukcji fabryk, ·elektiowm, ko 
publ~1, dochodr realne mas palń itd. Ankiety iawierają 
pr!cu1ących zw.1~kszyły się w również pytania (folyczące li-
19:>3 r. o 2,7 miliarda marek. nil kolejowych dworców ar-w dniu 1 stycznia 195ł r. wcho-1 . . . .' . ' . dzi w .tycie układ między rząda- r~u, mostow l l!lllYCh ol:,;ek­
m1 związku Radzlecklei:o I NRD tow. 
o zmniejszeniu flnattsowo-irospo-
darczych świadczeń Niemiec 1wlą Z pn:ytoczonyc?I przez pismo zanych :11 następstwamJ wojny. wyjątków z odezwY „wydziału ba 
Układ ten llłwarza sprzyjające dań historycznych" do b. jeńców, 
przesłanki dla dalnego um«>enle- -wynika nicdwurnacznle, te wy­
nt.a NlemfeckleJ Re11uhlikl Demo- dzl.ał ten zajmuje 1fę zbieraniem 
kratyt'zneJ i wnostu 1top)'. :iycio- lnlormacjl szpferowsklch o Zw1-weJ Je1 ludności. • .1t11 Raclxlecklm. 



Co zrobiłlśnty 
w Wielkiej Łodzi 

• I .CO zrobitny? 
woj. łódzkhn w 

Pod kołami s.amo­
chodu rozpryskuje się 
błoto . Co chw:la wpa­
damy w j.aki ś dół. 
Spod kó1 wozu tryska­
j ą wtedy n.:i wszystkie 
s tr-ony smugi brudnej 
w ody. Skręcamy w 
H2lską. 

- To właśni e te blo­
ki - mówi przewodni-• 
czący Prezyd'um R.ac'ty 
Narodowej m. Łoc'tz.i 
ob. Olasek. 

Prz.ez zamglone rky­
by w'dać długi e 'bu­
dynki o ścian? ch z1 sz.a­
ry ch prostokątów, Pre­
fabrykaty. 

- So!"ow<idzili<fny tu 
już 63 rodzin z budyn­
ków grożąc~Jch ,1 zawa­
Je.!'liem. Jeocz.e w 
styczn iu od r',hmy n.a­
Et.ępnym '/ok.a torom 
dwa bloki, ~otem dal-
sze dwa. 

- To ocfywiśc i e n :e roz­
wiązuje jetzcze sprawy mie­
szk.a11. 

- Nabralnie - odoowi;i­
d'.ł prze·uodniczacy Ólasek. 
O sytuat ji m ieszkan iowej p i­
s.ali ści e, już tyle, że nie mia­
łoby rf'nsu powtarz:o> ć zn ane 
w;;zyrA.kim fakty. 2.400 izb, 
któq' orzybyły nam w ro­
ku 7953 w budynk„ ch ZOR, 
n!e wystarczy!~'. \V ramach 
t z. '.'r. budownictw.a rozpros1.0-
n7~0 stanęły te bloki mi Hel­
s'{ 'ej . za kończyliśmy budowę 
<J~iedl;i n;i Z !ołowej. post 'lwi­
fśmy budvnki przy ul. P rzv-

/ by5zewskie,E!o 29. Nowotki 89, 
ł.akowei 1. Podwyższeni e do­
mów na Aleks'\ndww5kiei 
chlo dalszych kilbd7.iesiat 
jzb. Budownictwo to kontv­
nuować będziemy w r . 1954. 
Przeznaczam~· na to całkowi­
t~· dochód z polhtku m1e1-
Ek' eiro, tj. około 5 i pół mllio­
na zl. 

Rozmowa się urvwa. Zawra 
c.amy. Wyboistą drnge zastę­
T'ują koc;e łby uEcy Aleksan­
d :·owskiej. Coraz w'ecej lu­
d~ i . coraz wi ęcej budynków. 
Nowvch. Czerwieniejących 
świeża cegłą. 

- A fok wygl~d'lć będzte 
prnc.a 70R w r. 1954? 

- Głównym terenem bu­
dowy będzie oczywiście na­
d.al St.are Miasto i Bałuty. By 
jednak uniknąć burzenia do­
brych jencze domów. budow 
nictwo ZOR we.idzie w ro­
ku 1954 także i do śródmie­
kia. 

O tych projektach słyszy­
my po raz pierwszy. 

- Bedziemv budować do­
l)W ZOR, na Narutowicza, na 
~ilińskiego, na Piotrkow­

.5kiej. Teren jest skanali'ZO­
wany. ma przewody gazowe 
i elektrvczne, a mieisca jest 
dosyć . ~Yeźcie choćby odci­
nek P'r 1trkowskiei od Stali­
n.a do 1Wigury. Można tam 
po!'taN"ić c.ałv blok. 

Ja:ine jest jednak. że ile by. 
b::h nowych izb nie przyby• 

,o, nie rozwiąża one jesz.cz.~ 
całkowicie problemu mies·i-
kaniowego. / 

- Jak wobec tego wy~ą­
faią plany remontów na 
?ok 1954? I 

- Plany te zostały m .'l.CZ"' 
«Ue ro7.szerzone. Remo..ntom 
kaoitalnym poddamy bpdyn­
ki licz~ce około 3 tys. iab, re­
montami zabeznieczaljacymi 
obejmie się domy o ok. 
28 tys. izb. 

Przewodnicz.ącv O'/asek na„ 
chyla się do szofer,ia. 

- Skrećc i e teraz w Rn~ow­
ską - odwraca sięJ. - Poka­
tę w am coś. 

Wvsiadamv m~ty ul. Łuka­
siń!'k ' Pe;o. Tuż, przy rogu 
m.ajdu je ~ię ie-~yM tep:o ro­
dzaju w ł.od~) elektrycm.a 
Pomna. z któirei jeszc7e do 
niedqwna CZPTP?li wo<1e m'e­
S1.kań0v ok o1' cznVt·h domów, 

- Spójr7f·ie. ·Czy w ieciP. 
~· t3lq ni ·t h pomn'l P"trafi 
tloczyć wode rurami do "O 
metrów 'I' P.órę lub do 5 km 
w1.dłnż. 'Toteż w roku 1954 
chr'elibtvśmy z.hudować w 
Łodzi -,.,, dw8 t.akie miniatu­
rowe "rodoci;igi. 

- NiPuile7.n ie od tf'"O hu­
dnw ;-ć b<>dziP'TIY nadal sieć 
Wo:fo"'""OW:>? 

i- Oczywiście. W r. 1954 

RYSZARD OLASEK 
Przewodniczący Prez. RN 

11 km ulic podda się ka­
pitalnemu remontowi. 

Dobiegnie końca budowa 
Z.akł.adu Kąpielowego na 
Chojnach. 

Rozbuduje się i zmechani-
zuje 6 cegielni. · 

Drobna wytwórczość zwięk 
szy o ponad 50 proc, swe 
usługi. 

Powstaną 2 nowe z.akł.ady 
pralnicze, a miejskie pralnie 
i farbiarnie otrzym.ają nowo­
czesny park maszynowy. 

Zwięks7.Y się tabor tramwa 
jowy, MPO otrzyma nowe 
wozy. 

Sieć sklepów ... O tym kilka 
słów więcej. 

Rok 1953, czwarty 
rok wytężonej pracy 
całego narodu nad 
realizacją olbrzy­
mich zad3ń Planu· 
6-letniego, mamy już 
poza sobą. .z zasłu­
żoną dumą spogląda 
my na wzrost gospo­
darczej i politycznej 
siły naszego ludowe­
go państwa. Cieszy­
my się z dokonanych 
osiągnięć i z wkładu 
w nie naszych osobi 
stych wysiłków. 

Jakimi osiągnięcia 
mi żegna wojewódz­
two łódzkie stary rok 
1953 i jakimi piana-

. mi wita nadchodzący 
rok 1954? 

żek w szpitalach, a 57 w sa- • 
natori.ach. Powstało 13 o-
5rodków zdrowia, 35 nowych 
punktów felczersk ich, 6 no­
wych poradni dla matki i 
dziecka, 20 nowych punktów 
położniczych w gromadach, 
6 nowych żłobków sezono­
wych. 

M:imy już 14 stacji pogo­
towia ratunkowego oraz dwa 
lotne ambulanse (w tym je­
den spec_iaHstyczny) uspra­
wniające funkcjonowanie te 
ren(jwych ośrodków zdrowia. 

Dzięki stale wzrastającej 
trosce o zdrowie obywateli 
spada przeciętna śmie:·tel­
nosc 1 z roku na rok jedno­
cześnie wzrasta przyrost na­
turalny. Gdy w roku 1939 
na każde 10.000 mieszkań­
ców przyrost naturalny wy­
nosił w naszym wojewódz­
twie zaledwie 11,2 osób, w 
roku 1953 wzrósł do 26,4. , 

ułoży s !ę d.a l5zyrh 6 i pól km 
sieci wodo-ciągowej, przyłą­
czając do niej 625 budynków. 
Zbuduj emy poza tym 25 stud 
ni ulicznych , zwiększymy lic?. 
bę hydrantów, ułożymy 7 i 
pól km kanalizacji. 

W Prezydium Rady Naro­
dowej m. Łodzi jest wielki 
plan mia.st.a. Czerwonymi 
punktami z.aznaczone jest na 
n im rozmieszczenie sieci h.an 
d1owej. Najwięcej tych nunk 
tów gmouie si~ wokół ul. 
P intrkowskie.i, najm11iei ich 
jest na krańcach miasta, 

Przewodniczący Pre 
zydium Wojewódz­
kiej Rady Narodo­
wej, Julian Horodec­
ki, zaspokaja naszą 
ciekawość, 

JULIAN HORODECl<"I 
Przewodniczący Prez. Woj. RN OSWIATA I KULTURA 

Jedziemy dalej. Tuż przy 
Leczn'Czej musimy się za.trzy 
mać. Z t r amwaju wvsiad:iią 
ludzie, spieszący do pobli­
skiego ośrodka zdrowia. 

- Chcecie pewno w!edzieć 
też coś o zdrowiu? - uprze­
d7.a pvtanie przewodnic7.acy 
Olasek. - l\famy już ilość le­
karzy wvstarczajaca dh peł­
nei ooieki nad zdrowiem mie 
i:zkcińców m iasta. Na jedne­
go leka r za przypada d7.iś o­
koło 700 mie~z.kańców. Zw'ek 
szyła s'e także poważnie l i. cz 
b<:t pielęgniarek. Teraz cho­
dzi o poorawe stvlu i j.aknści 
p r :icy personelu służby zdro­
wia. 

- A szpit:ile? 
- W r. 1953 rozbudowaliś-

my szpitale im. dr Pirogowa, 
im. dr Biegań~k i ego i im. dr 
Jonschera. Wybudowaliśmy 
takż.e nowy szpital położni­
czo~ginekologicz.ny przy ul. 
P rzyrodniczej. Oprócz trzech 
odd<rnvch osl'ltnio do użytku 
sZ'pifali dziecięcvch, w ro­
ku 1954 wvbuduiemy jes1.cze 
jeden szoib.l dla dzieci przy 
ul. Spornej. 

Zawracamy i jedziemy w 
strone• śródmieścia, 

- W ogóle „sprawa dzie­
ci" jest jednym z. najw<iż­
niejszych zagadnień. Wy­
obraźcie sobie. że w tym ro­
ku szkolnym do s.amvch tvl­
ko pier~vszych oddz;ałÓw 
przyjęliśmy ponad 15 tys. 
dzieci. Są szkoły, w których 
jest po 7, a nawet 8 pierw­
szych oddziałów. Wiele szkół 
pracuje n.a trzy zmiany. To­
też obok trzech budynków 
sZ'kolnych, które wykońciw­
my, przystąpimy w r. 1954 
do budowy dalszych 7 no­
wych szkół. 

- Z tym stanem rzeczy w 
r . 1954 skończ.vmy - mów; 
przew. Ola.sek, wskazujac 
na plan. - W rozbudowie 
sieci handlowej nasta.pi po­
wainy zwrot w stronę przed 
mieść. Bedziemy otwier;:ić no 
we sklepv tam, gdzie istniPia 
na to warunki lokalowe. In­
stvtncje hondlowe muszą do­
ło~vć wszelkich starań. aby 
skleov n'l orzedmieśchch 00 
siad:i!v taki !tam asMtvment 
towa rów iak placówki w 
śródmieściu. 

Z ulicv rlolRtuje zgrzyt ha­
mujacego tramwaju. 

- Naszych czvtelników in­
te-esow3labv ieszcze spra­
wa komunikacji. 

- No cóż. zl~kwiduiemy 
przede w•?:vstkim l;nie jedno 
torowe. ukl'łd.aj;ic podwóine 
tory w Rudzie Pabi;inickiej. 
Parku Lucll'\WYm. na :':ab;eń­
cu na ul. Nowotki i Proleta­
riackiej. Trzeb.a bv tu wspom 
n i eć: hkżt> o odd'łnych w ro­
ku 1953 dn użvtlru najw'ek­
~vrh w Polsce warsztatach 
remontowvch. na7V"V'>nvrh 
pnez pracowników MPK ;,Pa 
łarf.m pracy". 

Ktoś zaoukał. Do pokoju 
weszla sekretarka. 

- Towarzyszu przewodni­
czący. Jtiż po piątej. Intere­
sanci czekają„. 

- Z góry zazna­
czam, że odpowiedź 
moja nie będzie 
wyczerpująca - ·rozpoczyna. 
- Będzie to wielki skrót, 
skhdający się z kilku części. 

WIES I GOSPODARKA 
ROLNA 

Powi.at{)l\ve i gminne rady 
narodowe wraz z uzupełnia­
jącymi je komisjami praco­
wały w ciągu 1953 r. w sil­
niejszym niż za lat poprzed­
nich powiązaniu z terenem, 
z masami pracującego ch!Gp 
stw.a. Dzięki coraz lepiej 
prowadzonej akcji uświada­
miającej, wyrosły nowe sze­
regi aktywistów gminnych i 
gromadzkich. Do 17 grudnia 
wszystkie powiaty zostały 
zwolnione z mi.arek i odsy­
pów. Dobrze został przepro­
wadzony skup ziemniaków. 
Dostawy żywca i mleka prze­
qiegały o wiele . lepiej niż w 
roku 1952. 

SPOŁDZIELCZOSC 
PRODUKCYJNA 

W ciągu minionego roku 
przybyło nam 107 nowych 
spółdzielni produkcyjnych. 
Spółdzielnie poprzednio zało 
żone U!Jlocniły się, okrupły, 
podniosły wydajnooć z hek­
tara I rozwinęły częściowo 
hodowlę, dzięki czemu wzro­
sła w nich wartość dniówki 
obrachunkowej. 

Np. w RZS Smolice (pow. 
łęczycki) na każdą dniówkę 
obrachunkową wypadło po 
10 kilo zboża i po 9 zł w go­
tówce. Rodzina spółdzielcy 
Lasa w RZS Siemienice za 
428 dniówek otrzymała 45 q 
zboża . i ponad 9 tysięcy zł 
gotówką. Małżonkowie Sobo­
lewscy z RZS Siedlew wy­
pracowali 85 q zboża i 52 q 
ziemniaków. 

WIES INDYWIDUALNA 

- Przyjmuję dziś .skargi 
Musimy wiec kończyć. O pla­
nach na rok 1954 moi.mi by 
mówić jeszcze długo. Wszy­
stkie mają na celu jedno -
możliwie szybki wzrost sto­
py życiowej ludzi pracy. Ja­
i;ne, że nie z.robi tego ani sa­
mo prezvdium. ani wszystkie 
DRN. Tu potrzeba ty~ięrv 
rak, petrzeba nas wnystkich. 
Drogę wskazała partia. A jak 
wszyscy zabierzemy sie do ro 
botv. zrobimy z naszei Łodzi 
miasto piękne, wspaniałe. Piotrkowską samochód i;u• 

nie równo, bez żadnych 
wstrząsów. Po lewej przesu­
wa się olbrzymi masvw ZPB 
im. Dzierżyńskiego. Po pra- , 
wej, kawałek dalej, niski 
jednopiętrowv domek - am­
bulatorium ZPB im. R. Luk­
semburg. 

Rozmowę przeorowadzil 
Adam Feliksiak 

• • 

Upowszechnianie wiedzy 
rolniczej odbiło się poważny 
mi sukcesami 1 w indywi-

• - Wróćmy jeszcze na 
C'hwilę do spraw zdrowia. -
Największe osiągnięcia ma­
my właśnie w lecznictwie 
zamkn;ętym. W r . 1949 nie 
mieliśmy w z.ak~adach pracy 
ani jednego punktn specjali­
stycznego, a w 1953 czynne 
były już 63 takie punkty. 
Prócz te.110 uruchomiliśmy w 
tymże roku 7 gabinetów fi­
zyko-terapeutycznych, 3 ga­
binety rentgenowskie oraz 6 
laboratoriów ana1ityc7:nvch. 
Jest .się czym pochwalić -
11~mi0cha się przewodnicz;:1cy 
Ola~Pk - phcówki te sta­
nowią Poważne odciażenie 
dl<> lecznictwa otwartego. 

Mówimv potem jeszcze o 
wielu rzecwch. mniej i wię­
cei ważnych. Mieisca w f!a-
70C'iP mamy jednak niewiele. 
Soróhuimv sie więc ~konden­
sow;:ić n,„ kartce notatnika. 

W r . 1!l!'i4: 
17.5 km ulic zostanie o­

świetlonyc}L 

Jakimi slowy rozpoezqć pidi\ 
O Nowym Roku -
Cz11 Kochanowskim, gd11 iła.wił wid 
I sidski pokój? 
Albo Horacym, który w Sabinum 
W zieleni cedrów 
Zaprawial winem barwy rubinu 
Tok heksametrów? 
I które z pragnień uzbroić w rymy 
I wśpiewać w pieśń, 
Abyś usl11szal, Snieżny Pielgrzymie, 
Serc 'naszych treść? 
My dobrze wiemy, że nie Ty nam 
Dyktujesz prawa! 
Tu nie łuczywo, a światlo tkalń 
Ciemność przekrawa. 
Myśl nasza rzeźbi oblicze ziemi 
I planet sięga 
Wizje poetów czyni bliskimi 
Ludzka potęga. 
Będziesz więc naszej woli posluszny, 
Przybyszu. Gwiezdny, 
Dopóki za rok znowu nie u.łniesz 
W gwiezdnej zajezdni. 

JERZY MILLER 

dualnej gospoda•rce chłop­
skiej. Powiększyła się znacz­
nie ilość przodowników ho­
dowli i mistrzów urodzaju. 
Wymieńmy chociażby Jana 
Ciemiarskiego z Gołębiewa 
(pow. kutnowski), który jako 
4-hektarowy gospodarz wy­
biltnie podniósł wydajność 
ziemi i osiągnął 36,5 q jęcz­
mienia z ha. 

Poważnie zwiększyło się 
wykorzystanie maszyn w 
POM i GOM. Wojewódzki 
pl.a.n podorywek i siania po­
plonów został wykonany w 
100 proc. Siew rzędowy ozi­
min w skali wojewódzkiej 
osiągnął 98 proc. pl.anu, w 
tym ziaanem wysokokw.alifi­
kowanym obsiano 24 proc. 
ogólnego areału przeZJnaczo­
nego pod żyto i pszenicę. 

W TROSCE O POPRAWĘ 
HODOWLI 

Aby pomóc naszemu rolni­
ctwu w podniesieniu hodowli 
na wyższy poziom - mówi 
dalej ob.Horodecki - zaku­
piliśmy (wykorzystując limit 
przeznacz.onego na ten cel 
kredytu) 250 rasowych krów 
i cielic, 132 buhaje, 165 try­
ków, 245 macior i 390 knu­
rów. Zwierzęta te zostały 
rozprowadzone pomiędzy ho 
dowców. W ramach reali­
zacji uchwały rządu z 17 gru 
dnia małorolni chłopi z przy 
znanych im przez gminne 
rady narodowe pożyczek, za­
kupili 410 krów, bądż zacie­
lonych jałówek. 

W roku 1954 wiele uwagi 
posw1ęcimy poważnemu 
zwiększeniu bazy paszowej 
n.a polach uprawnych oraz 
melioracji i zagospodarowa­
niu łąk. Rozszerzymy Pomoc 
weterynaryjną i zcotechnicz 
ną. 

REMONTY, 
NOWE IZBY MIESZKALNE 

W 1953 r. pcmoc państwa 
dla naszych spółdzielni pro­

. dukcyjnych w~sła w po­
równaniu z r. 1952 o 45 proc., 
na potrzeby opieki wetery­
naryjnej - dwukrotnie, na 
elektryfikację wsi - o dal­
szy milion zł . Poza tym wy 
budowaliśmy w naszym wo­
jewództwie 63 km nowych 
dróg bityc.:h. · 

• W trosce o poprawę warun 
ków mieszkaniowych ludnos 
ci miast i miasteczek. w ro­
ku 1953 remontami zwyldy­
mi objętych było 10.167 :zb, 
a remontami kapitalnymi 
8.497. W nowowybudowa­
nych blokach zostały odda­
ne do użytku lokatorów 1.043 
izby. Plan innych urząd::eń 
komunalnych, jak np. lażnie, 
został wykonany w 123 µroc. 

I tu również liczby mówią 
same za siebie. W rolm 1953 
liczba świetlic wzorcowych 
wzrosła o 22. Przybyło 250 
punktów bibliotecznych. O 
dalsze 100.000 tomów został 
powiększony księgozbiór bi­
bliotek. Liczba czytelnikow 
podniosła się o 12.000 osób. 

W minionym roku powsta­
lv dwa nowe licea ogólno­
ksztalcące - jedno w Zgie­
rzu. drugie w Tomaszow!e 
Mazowieclrnn. Liczbę przed­
szkoli zwiększyliśmy do 407, 
spośród których 210 zrrnjdu­
je się w wiejskich groma­
dach. 

Przybyło nam 28 nowych 
budynków szkolnych o 481 
izb.ach lekcyjnych, pracow­
niach naukowych i salach 
gimnastycznych. W tym w1el 
ki gmach gimrnizjalny w Ra 
wie Mazowieckiej, gmachy 
11-latek w Koluszkach i Zy­
chlinie, szkoła podst:iwov, a 
w Gałkówku. Nowe l'vlias to 
wzbogaciło się o gmach our­
sy uczniówskiej. 

W roku 1954 dla celów kul 
tury i oświaty powstaną dill­
sze 43 obiekty, jak np, bur­
sa w Łęczycy na 300 m1eJSC, 
gmach 11-latki w Łasku, bu 
dynki szkolne w Bialej i Mę­
ce, przedszkola w Skiern;e­
wicach, Aleksand row ie i To­
maszowie Mazowieckim. 

WSZYSTKO DLA DOBRA 
OBYWATELI 

W krótkim wywiadzie pra 
sowym, niestety, nie da się 
wymienić wszystkich inwe­
stycji p1·zewidzianych na rok 
1954. Dodajmy, że tak c.:zlon­
kom Prezydium WRN, jak i 
członkom wszystkich prezy­
diów rad terenowych, to1.va­
Tzyszyć: będzie w pracy dal­
sza wzmożona troska o pod­
niesienie zdrowotności i wa­
runków mieszkah iowych. 

Tezy IX Plenum KC PZF 
mobilizują społecze11stwo 
woj. łódzkiego do wykrywa­
nia i uruchamiania nie wyko 
rzystanych jeszcze rezerw 
na wszystkich odcinkach na­
szej go:iii)Odarki, co w sumie 
przyczyi'!'i się do dalszego 
wzrostu produkcji tak prze· 
mysłowej, jak i rolnej, a tyr. 
samym do dalszego podn,e­
sienia naszej stopy życioweJ. 

ZADANIA NASZE 
WYKONA!UY 

Wierzę głęboko - kończy 
swą wypowiedż przewodni­
czący Prezydium WRN - że 
zadania te acz trudne, lecz 
możliwe do zrealizowania, 
wykonamy. A zdecyduje o 
tym coraz mocniej zac;e­
śniający się sojusz robotni­
czo-chłopski i stale wzrasta­
jąca świadomość mas, stale 
pogłębiająca się miłość do 
naszej ludowej ojczyzny. W 
imieniu całego Prezyd:um 
Woj. RN i moim własnym 

OPIEI).A NAD ZDROWIEM życzę mieszkańcom naszego 
LUDNOSCI województwa pcmyślnego 

Nowego Roku oraz pełnego 
I na tym tak ważnym od- wykonania naszych wspól­

cinku mamy również poważ- nych zadań. 
ne osiągnięcia. Przybyło nam Rozmowę przeprowadził 
w ciągu q-oku 500 nowycn łó Czesław Mondrz:vk 
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Przemys włókienniczy w roku 1954 
."w prze~y~le 'Ylókienniczym szczególna uwaga pc­

wmna hyc zwroconn na polep1Szenie jakośd tkanin 
w~łnianych, m. in. przez irh lepsze wrkm'iczenic, a t11-
k~e n1 wzr~st prod11ltcji tych tkanin, które są specjal­
n~e ~o~zukm1?ue przez konsumentów, w tej liczbie 
rowmez tkanm w~·sokoprorentow;vch. W tka11inad1 
bawełnian;1•ch nuleży znacznie rozszerzyć i uror. 1c1c 
asorty?'cnt oraz WZJ"llic produkcję lkanin zniij<luja­
cych się .dotąd_ ~a rynku w ntPrlo'>h11e<"7.nej ilości jak 
np. tkanm posl.'1elowych i bieliźnianych". 

BOLESŁAW BIERUT 
(z przt>mó 1.vienia na IX Plenum KC PZPR) 

udało nam s:ę w ten sposób 
zmniejszyć w naszych za­
kładach po~toje na remonty 
o cale 50 prcc., a więc tym 
5amym zwiększyć wydajność 
parku mas::ynowego i wy­
dajność pracy t'.<ac'.y (z.a­
rpbk1 ni?.których tkaczy i 
majstrów wzrosly dzięki t~­
mu o k"lkaset zł miesięcznie). 

Jest to równiei: duża osz­
czędność dfa fabryki i produ'.{­
cji, bo przez zmn'eJszenie 
ilości remcntów spadły jed­
nocześn ;e koszty własne. Są­
dzę, że w tych kilku zda-

niach, na podstawie włas­
nych wyników jasno zobra­
zowałe1 , że kon:ecz.ne jest 
zwiększen:e troski o maszy­
nę z.arówno priez majstra 
jak i tkacza. Oc-zyv11i.ście do­
tyczy to n'e tyl!<o tkaln•i 11·e 
i przędzalnl i innych o::l­
dzialów, gdz!e rezerwy są 
przecież równ'.eż duże. 

Dlatego "'rzyw<1m do zasta­
nowienia się nad tym i wy­
korzystan' a wszystkiC'h moż­
liwości na wlamym odcinku 
wszystkich maj~trów prze­
mysłu włókienniczego. 

MIECZYSŁA\V MAMOS lnź. EDWARD PIECZORA 
1JAczel11y d,i. reki or CZ!'B Północ naczelny dyrektor CZPW Północ 

Damy kr,ajowi tkaniny Zlikwidujemy „sz:arzyznłł" 
lepsze, tansze, ładniejsze tkanin 

IX Plenum staw;a przed 
A więc przede wszystkim 

bogatszy l!sortym1>nt tkanin 
wełnianych zarówno pr.d 
wze;lędem rótnnHl<lnnścf wzo 
rów. większe.i ilości tka.1in 
bardzie.i szlar·hetnycb - ty­

całym przemysłem lekkim. a 
w'ęc I przed przemysłem ba 
wełnianym poważne zadan!a. 
Entuzjazm pracy naszych za­
łóg d.a,ie gwarancję, że zada­
nia te zostaną wykon::ine 
Trzeba tylko, aby a1<tvw 
techniczny jeszcze rr>ocnieJ 
powiązał się z załogami. 

pu cze,-,iinkowey,o o charak- --------------------------­

ft OK 1953 był dla zalog w-
l<!ndów nrzemyslu baweł 

nianego podległych CZPB • 
Północ - rokiem poważnych 
osiągnięć produkcyjnych. 
Dzięki przedterminowemu 

Spójrzmy na te rndania! 
W 1954 r. mus;rny dać kraio­
w1 Jeszcze więce'.f tkanin 
mus·my - w dalszym ciągu 
przekrac1..aiąc nasze plany -
stale pamiętać, aby naszej 
ludności dać tkaniny jeszcz~ 
lepsze, trwaJsze I ładniejsze. 

A z::imierzenia nasze na 
tym odcinku są dość szero­
kie. Z inicjatywy personelu 
technicznPe;o zal<:ładów i Cen 
tra1nego Zarządu ooracow~­
ne zostały szczegóły tech­
niczne orod11krii ~zere~u ar­
tykułów. którycłi dot:vch­
czas nie pro~nkowali~m;v, 
jak np. n'lwe tka.nlny bluz­
kowe, onal, l'taminy, or1tan­
rl;vny, t!1l\nin:v pla~zczowe 
barwnfo tkane itp. 

PRAKTYKA roku 19:,;~ 

terze niemnącym oraz pod 
względPm oodniesienia este­
tyki i ja.kości wyrobów. 

Chcemy pr:y tym zlikwido­
wać .,szarzyzn~" tkan'n weł­
nianych - w roku 1954 prag­
niemy wvpuścić na rynek o­
koło 21l0 nowy~h wzorów 
tkanin o lepszym rozwiąza­
niu kolorystyczn.vm. jak i w 
znacznie wyższym gatunku. 

Pomyśleliśmy również o 
wzbogacen!u rynku w takie 
artykulv. i:>k w!ón„.li:a di:1 ro· 
bót ręr7-nyc!J. nriędia dq ce­
rowirnia. we~Y\iane l'bustkl 
na głowę, koce i pledy, u­
względniając przy tym po­
trzeby wsi. 

dostają teraz dużo lepsze o­
snowy i wątki, odczuli to 
tkacze innych zakładó N. któ 
n zao-patrujemy w nasz su­
rowiec: mniej zrywów łat­

wiejsza pi·aca, wy7.sza jakoś<: 

i poprawa zarorków. 

Teraz wcho<ii:•my w pii>ty 
rok 6-latki. Wchodzimy w 
ten nowy rok z doświa Jl.Zf'­
n;ami, które uczą, że tylko 
my sami, własną pracą r "­

żerny podnieść sfopę życio­
wą. Bo jest ja.>ne że •:dy 
np. poprawiamy jakość pro­
dukcji, umożliwiamy lepsze 
zaopatrzen:e ludności w ~o­

wary, tkaniny są ladniejsze 

i trwalsze. a czlr vriek j""st 

z takich tk'min bar iziej za­
dowolony. 

Dlateq,o te;;:. '"7daje \""li ~ię, 
jest obowią~.k·em k2\.1C'go. 
Ś\viaclomego człnw\eki:i l ~·dcy 
uczynić wnydko. aby to· \'Br, 
który produkuje. był najl 'P­
szy, najładniejszy i naiba­
dziej wartościowy. 

Zvczyłabym tPż w~zystkim1 

prządkom w całym pn:emy­
śle włókienniczym, ;iby ze 
swej rracy w roku 1954 mia 
ły tyle zadowolen;a. ile o~o­
biście ja miim i ile go mają 
prządki ZPB Im. Marchlew­
skiego. 

wykonaniu planów przemy~! 
nan odrobił w znacznej czę­
ści dług ciążący na nim na 
skutek niewykonania zadań 
w rolrn poprzednim. Zlikwl­
dowan" prawie całkowicie 
,.8zturmow>zrzyznę", dopro­
wa1za jąc do rytmic?.nego 
wykonywania planów dzien­
nych I dekadowvch Popra­
wiliśmy również wydatnie 
jakość nanej produkcji. da­
jąc konsumentowi lepszy to­
war. 

Poza tym dla wielu arty­
ktiłów U1st.os11iemv Inne. n::!: 
dotychcz.<is sposoby wylrnń­
czania tkanin, c0 srowo<luie 
podniesienie lch e~tetvki i 
~większv ich warto~ć u7..vtko­
wą. Już w Jlierwu;vl'h 
dniach stycmla 1954 r. u­
klady JJrzem:vsłu ba\11."'łnla­
neito dadzą na rynrk 35 no­
w:vch tkanin, dot.a.d nie pro­
dukowanych. bądż tei o no­
wym m'!zlacbetnia.jącym spn-

wykazała, że prz<>mYsł 
wełniany, osiągając dobre 
wyniki produkcyjne pod 
względem ilośr' i akumula­
cji, nie zdnłał ,iedne1k w peł­
ni wykonać zad:=n1ia polep~ 
szenia jakości swych wyro­
bów, większego wi:hog-icen~a 
asort.vmentu itp. Personel ln 
żynieryjno-technicznv prze­
my•lu wełn•arie"o n'ł' orl<.ir•ł 
pod tym względem w<zyct­
kich swych umiejętności. 

. Realizacja tych za<iań. bę­
dzie wymagała olbrz.vmi"j 
pracy nad wci"'?nięciem do 
prorlukcji wszelkkh rezerw 
produ:tr".inych, po:inie~ienia 
wydajności pracy zalóg, u­
nowocz.eśnien\em pro<hkc\i 
poprzez doświadczenia tech­
niczne kraiów przodujących 
w przemyśle wełnianym ie 
Związkiem Ra.-lzieckim na 
czele. Dla uzyskania gwa­
rancji poprawienia jakośd, 
przemysł wełniany zao~trzy 
w nowym roku kontrolę we 
wszystkich fazat"h produkcji, 
Przewodnią myślą w naszej 
pracy zaś bed1.i„ wska7.anie 
towarzysza Bieruta, który 
powiedział. że szybsze pc1d­
niesi<>n i~ stopy życiowe; mas 
pre1cującvch trzPha wYPraco­
wać 1 wywalczyć. 

MARIAN MORAWSKI 

Te osiąimlęcfa są bP.zspr?:e­
cznie wynikiem w<:rostu świa 
c!omo&ci politycznej wśród 
załóg naszych zakłariów. są 
też rezultatem ściślejszego 
powiązania się kierownic­
twa i ap:'1ratu technicznego z 
bemośrednirn.i v.rykonawcami 
zadań. 

sohie .vykończenia. . 
Zrobiliśmy sporo, ale po­

zosta!o do zrobienia jeszcze 
więcej. Walka o jak najwyż 
sze przekniczanie pl;;inów. o 
ciągły wzrost wydainośrl 
pracy, bezwzględne tępienie 
brakoróbstwa we wszy~kich 
jego postaciach, wzmozenie 
troski o obniżkę kosztów 

Dlate~o też rok 1954 pnwin­
niśmy w naszym przemv~le 
zac1ąć od pełniei•zej mobili­
zacji kierownictwa zi:ik a­
dów I personPlu techniczne­
go, tym bardziej, że wyma­
gają tego zwięk~1one zad?nia 
produkcyjne (o 5.2 proc tkR­
nin gotowvrh wiecei w sto­
sunku do 1953 roku). 

W jaki sposób z3mierza­
my w t.vm roku zaspokoić 
rosnące potrzeby rynku? 

w_łarnych, jak n~~dalei pasu- WAND"A 
mętą oszczędnosc w gospo- SYGDZIAK 
darce materiałowej - oto p_r_z_ą_d_k_o_z_Z_P_B-in-1.-M-a_r_C"h-!1>,wskicgu 
zadania, które stoją pried 

Inicjatywa Sygdzłako~.e,;, 
.Morawskiego i Stopczyka .l •1.t 
najlepszym dowodem tego, 
że ludz;ie naszego przemysłu 
rosną, że rozumieją swoje o­
bowiązki w stosunku do ca­
łego sPołec?.eństwa I staraią 
się jak najłepiej je wykony­
wać. 

naszym przemysłem w nad- Ab ł • k 
chodzącym roku. Mamy PP.ł- y CZ QWl8 pracy 
ne szanse, aby tym zada-

niom sprostać. był zadowolony 
STOPCZYK 

rnaJstet z · PB Im. Okrzei 

Wzyv., ·Jm wszystkich 
majstrów 

C HCIAŁBYM tu powie-
dz.ieć nieco o zobowią­

zaniu długofalowym, któr.? 
podjęliśmy wraz z moim ko­
legą, majstrem zmianowym, 
Michałem Kaczmarkiem. Ma 

na celu przedłużenie 

czasu pracy krosna bez re~ 

mantu z 6 na 12 miesięcy, 

co osiągniemy przez większą 
troskę o maszyny d. właściwą . 
ich konserwację. 

Ma to duży wpływ na po­
lepszenie się woirunków 7.y­
cia tkaczy, tkacze przecież 

więcej zarabiają, jeśli zmniej 
szymy postoje spJwcdowane 
remontdmi. W 1Li3 roku np. 
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ROK, htóry minął, przy-
niósł mi wiele doświad­

c„eń. Przecież ile mnie na­
uczyła sama praktyka pio­
nów bezbrakowy-.:h! Gdyśmy 
przystępowali do nich, oka­
zało sJę, że same prz.ądk1 nic 

nie zrobią, jeśli nad piona­
mi nie będzie czuwało kie­
rownictwo i rada zakładowa, 
7~ piony nie dari~" rezulta­
tów, gdy nie zmieni sw 0 go 
stosunku do i:>racy ka:7d,Y 
majster i każdy mąż :.auf.a­
nia. 

Nasze zakłady zdobyły na 
własność l'Ztandiirv CRZZ i 
Związku Włókniarzy, bo t<"ż 

mieliśmy w 1953 roku •-o­
ważne osiągnięcia. Poza tym, 
dzięki tPmu, 7.e stale z kwar­
tału na kwartał nasza d7-iel­
na zaloga zwy~ięsko pr1e­
kracz.ała plany ilościow• -
wiP!e zrob;liśmy, jeśli cho­
dzi o iaJ,ość. Trzeba tu tyl­
ko wspomnieć, że w porów­
ne1niu z rokiem poprzedmm 
(1 ł52) nasz.a prz1;dzalnia śred 
nia dawałd już w sierpniu 
1953 r. o 10 p.'oc. przędzy 

I gatunku więcej. Odczuły 

to zaraz nas~ tkaczki, które 

klernwnik prz.ę<i1.aln\ '<rl'ctnlel 
ZPB Im Ma1·chlewsk\ego 

Fabryki dadzą .. 
towarów 

l\' CHOD:;"".MY w nowy 
rok na~zego pJ;inu. 

Warto przy 11-j okazji spoj­
rzeć na okres ubiegły, by 
tym śmielej wa 1czyć z trud­
nościami, ,jal<ie będzi.emy 

mieć do pokonania. 

W 1953 roku wystąpiłem 

z arelem do wszystkich maj­
s!rów w prz~myśle włókien 

niczym, by . przez swoją po­
moc, większą uw'iige i tro­
skę umożliwili swoim lu­
dziom w zespolach pełne wy 
konan'tJ norm. Jak wiemy, 
dało to dobie rezultat~. W 
naszych zakładach - im. 
Marchlewskiego znaczna ilość 
maj~trów zameldowała o 
tym, że w ich zespołach 

wszyscy robotnicy wykonują 
już 100 proc., dobre wiado­
mości nadchodzą i z innych 
zakładów przemysłu wló­
k1ennicz.ego. 

IX Plenum każe niim te• 
raz zwrócić jeszcze baczniej­
szą uwagę na te sprawy Bo 
przecież chodzi o to. że jeśli 

majstrowie pomagają wvko­
nywać i przekraczać normy, 
to jednocześn'e pomRe:a.1ą lu 
dziom więcej zarabiać. Z 
drugiej strony - gdv w na­
szych fabrykach nie będzie 

ludzi nie wykonujących 

swych zadań, fabryki dadią 

więcej towarów na ryntk, 
do sklepów na wsi i \V mie­
$cie, będzie więcej tkar)n, a 
i~trzeba ich przecież maej 
Jt.Jkjnoścl coraz więcej. 

Wkrótce po ogłoszeniu tez 
IX .Plenum razem z Sygd1.ia­
kov.1ą, Sajem i Góreckim we. 
zwal\śmy wszystkich ludzi 
pracy1 w kraju, by wykonu­
jąc z;ldania, jakie V1ryn1kają 

z tez i~rzed7..jazdowych, jesz­
cze ba1\dziej starali się wal­
czyć o trwałość, wartość i 
estetyJ<A: 'f"rodukcji, idącej na 
zaopatrze.'Qie ludn<>ści. My~lę, 

że te spra 'PY wiążą się ściśle 
z moim siet·pnlowym apelem, 
dotyczącym .J.Jmożliwierti.l peł 

r1ego wyko. 'lawstwa norm 
przez ws.zyb.".kich robotni• 
kow. Bo prak,\vka mówi. że 

gdy czlov.. iek upora się z 
ilością, łatwiej przychodzi 
mu również walk o wyżs.zą 
jakość tego, CJ ro \>i. 

Niel.haj więc wsnyscy m.aj 
strawie w cal;m p 'tzemyśle 
włókienniczym postawi;i so­
bie te zadania jako punkt 
ambicji i przedmiot wa Uti W. 
nadchod.Lqcym 1954 roki.~ 



,-~. !zfi.icZ?i.tt -,,. -zc~1trea:~ 
· Sztuczne oko? Ach, ale 

jaki elegancki - zachwy 
cały się panie z war­
szawskiego „towarzy­
stwa" -na wiclok pewnej 
sztywnej sylwetki, zdra­
dzając;ej oficera, mimt> 
cywilnego ubranja. I do 
da.wały z westchnien~em: 
'l'ylko straszny dziwa.kl 

Spiesznie jednak do­
rzucały z błyskiem w . 
oku: ale bardzo poko­
chał nasz kraj! 

H ISTORIA była rzeczy­
wiście dl.iwaczna: ez.ło­
nek brytyjskiej misji 

wojskowej przy powództwie 
· polskiej armii interwencyj­

nej, która najechał.a młody 
Kraj Rad w 1920 roku - ge­
nerał brytyjski pochodzenia 
belgijskiego hrabia Carton de 
Wiart postanowił po zakoń­
czeniu wojny„. zootać w Pol­
sce. Nie znęciły go przy tym 
.salony „Warszawki", posta­
nowił osiąść w głuszy pole­
ski ej, gdzie do.stał czy też ku 
pił (rozmaicie o tym mówJo­
no.„) szmat błot i lasu, z.a­
grzebując się tam na długi~ 
lata. 

Przyczyną,· jak mówili je­
go zn.ajomi z arystokraeji Cm. 
in. Karol książę Radziwilł 
ordynat z Dawidgródka) -
była namiętność myśliwska: 
generał wytrwale polował na 
kaczki. Cz.asem przyjeżdżał 
do Warszawy, gdzie odbywał 
długie rozmowy z panem S;i­
wery, konsulem brytyjskim 
(a poza tym - jednym z lu­
dzi .,Inteligence Service"). 
Cuisem wyjeżdżał do Londy­
nu: podobno w sprawach ro-

Do ku menty pr'fedt"ć!tzelnwwe - 'I A -
niowzą 

Ud ali Gr 
Po d•Nćeh praw ie 11'1'! e.~ l•ą· 

cach. 4 listopncta, w te.J \ samej 
sprawie wypowiedz.iaio nię Mi· 
nisttratwo Spraw· W~"·nętrz­
nych pismem L. AC. i'lr ·~rei<) 
1 13 wyr iRJ!.ająe ząoct:ę.. Wl'"e-s:ir.ie 
16 li$topada wysiało swą :zqo­
dę n.ajbard11,i< I zain~~r"""'"'·•ne 
i(;r.dawałoby się) l\.fjniste171rh•~ 
ł1oln1ctwa • R~fo.rm R!lll~ych 
(pismo L. P. VII.O. 111 /321 • 

Mimo to spt;:iw.a leżda, 
czegoś widać je.szaze bi":a·\ o­
wało. A tymcz..a.sem wydar.1ze 
ni.a polit.ycz.ne nabierały- r~t­
pędu. W początkach roku 
1933, kiedy s~rawa, o któretj 
pj,.."1.emy, z.ara.stać zaczęła -'­
myślałby ktoś - chwastami\ 
do wł.adzy w Niemczech do- · 
szedł Adolf Hitler . . 

'\~\·arisz.awa, dn. 5 m.;ja 1933 r. 
Ministerstwo Skarbu 

l dz.. II 5952/t/33 
W'niosek ministra skarbu 

!lla .radzie ministrów w 1rnra­
wie zezwolenia ołlywste·iowi 
greck:emu Jordanowi Cana­
risowi na nabycie nierucho­
mości w powiecie p;ń11kim 
województwie poleskim. 

Rada Ministrów uchwalić 
raczy: 

Rada Ministrów n.a podsta­
wle ustawy z dnia 24 marca 
1920 r. o nabywaniu nieru­
chomości prz-ez obcokrajow-
ców (Dz. U. R. P. z 19'20 r. 
nr 31 poz. 17\8) zezw.ala cby­
watelowi greckiemu Jorda­

J UŻ 24 lutego tego roku 
w z.aleg.ającej sprawie od.e­

zw.ało się.„ woj;;ko. 

: nowi CanarisQwi n.a nabycie 
, od Państwowego Banku Rol-

Pi~mem L. 0430/G. M. II -
Mini.stffi-st:wo Spraw W-0jsko­
wych (czyżby... „dwójka"?) 
wyraziło zgodę n.a udzi>elenie 
pozwolenia petentowi. który 
pragnął n!!być majątek zjem 
ski n.a ..• Polesi1.1. 

Uchwała unacyj?'lef Rady 
Ministrów, o której pisumy, 
pod literą „N" załatwiała i tę 
tal<te sprawę. Aby zaznajomić 
się z wszystkimi inc:.ęqófa,,.,i, 
Zil)rzyjmy wi,(: do odpowled· 
11ieqo zalacznika (;r„Jąc::.nik nr 
18 do "" 4. karta 5115., l1>m 66 
p>"otokółów !'!-<idy Ministrów z 
la! 1918-1939). Czytamy; 

nego majątku „Swarycewicze 
Glówne" w powi€"-!ie piń­
~im, w 'YO:iew6dztwie po!e­

,'~lm, o powierzchni 1765 ha 
za cenę około złotych 125.000 
(;;_to dwadzieścia pięć ty11l~­
cy\). 

Uz.a11adnienie 
Wniosek powyższy Mini­

ste1-.1two Skarbu pl'zedkład:ii 
stosownie do art. 2 roz.porzą­
dz.eTJJ.a prezydenta Rzeczyoo­
spolitej z dni<i 3 ~rudnia 1932 
roku w sprawie 1.mian:y usta 
wy z dnia 24 marca 1920 r. 
o nabywaniu n\eruchC\mOŚ('i 
pnez o\1~nl(r11iowców <Dz. U. 

R. P. z 1932 r. nr l 09 poz.. 
897). . 

Ministerstw.a: Spraw We­
wrrętrznych, Spniw Wojsko­
wych, Spraw Zagranlci;1ych 
oraz Rolnictwa i Reform F..ol­
n:vch w pismach sw.vch 1. ac. 
78/grek/ 113 z. dn'..a 4.11. 1932 
1. 0430lg. m. II z dL1ia 24.2. 
1933. I. sm 5,;aea/c3n /l z dn i 'I 
6.9. l 932 r. t l. p. VII.O: 111132 
z dn:a Hi.11. 1932 r. z.a.strze­
żeń Ji>'rzeciwko u<l~ieleniu ze­
zw-0lenia ni·e W'ysunęiy. 

Minist'ecr sl>tarbu 
(-) Wl. Z-<iwadz.ki 

Aj, a.i. aj - chc\a~oby 6 ·ę 
pow!ed::ieć - znów d7.i­

wak! Po pierwsze co mial 
Grek do roboty na Polesh•? 
Czy południowca pociągaJy 
błota i malaria? Po drugie: 
gdyby sobie kupH w Pińsku 
kamienicę -' pal sześf!. Mcże 
zakład.al cukiern.ię z b8bll<i­
mi, ale majątek ziemski? I 
to 1,765 hektarów? Chciał mn 
że z.a.łożyć plantację oliwek? 
Po tn-etie„. 

Po trr.ecie - zajrz3•jmy so 
b:e d-o Małego Rocznika St.a­
t:vst.vCT.neiw z roku 1938. Na 
str. 71 ;m<Jjdujemy „tablicę 
10" pod tytułem „ceny ziemi 
z 1928 r i w oierwSILym pół- ' 
racz.u 1933 i 1936 r.". Pr>nie­
waż t.ak się ~kłada, że chooz,i 
nam właśnie o pierwaze pół-

a ... 
rocze 1933 r. - sprawdumw 
i okazuje się, że n.~jt.ańsi.a 
ziemia na PoleEiu kosztowała 
przed ętnie 400 zł za 1 h.a. 
Jo:·danowi Can.ari.sowi sprz<:!­
d;;1n o. 1.765 ha za 125 tysięcy 
zbtych, czyli ceń.a 1 ha wy­
nos ił.:, okol"o - 70 z.l. A spr~e 
daw.a.Io państwo - Państwo­
wv B.ank Rolny. Dzfv.rne ... 

Pyb.ljmy d.2lej: dlaczego 
wypowiad.ato się w tej spra­
wie Min'.sterstwo Sp.raw Za­
granicznych, skoro w innych 
teso rodzaju snrawach p.łl"!>"u 
nie z.?.bierał<t? Dl,ci.ego Mini 
sterstwo Spraw Wo:i>skowych 
wypowi('d<.ialo się D:J uzyskJl 
niu władzy prze7- Hitlera.? I 
dhczego wrepcie wszystko 
to ucz?niono dla człowieka. 
~tóry nazyw.ał siP. tok . ~amo, 
J~k szef wywiadu b.itlero,,..;­
skiego, 'Wilhelm Cinaris. rów 
nież Gtak z pochodzenia? 

* * S pr.aw.a l~t ja.sn.a. JEMJteś-
my z.d.ania, że Jordan Ca­

naris z.alnst.alow.any zost.ał 
IM Polei:iu na życ::.~:@n!e v;y­
wladu hitlerowskieAQ w tv~h 
s.?mych celach, co generał 
Cirton de Wfart. kierownik 
jednego z. antyr.adzi.eckii::h o­
środków wyw~adu brytyj­
skiego w Euro:>ie. 

J~I< :. przyt„e;i;qnych tu rak· 
tćw wynika - sana::;.ja $:tła na 

~zinnych„. W , Pałacu Z ba1'ki" 
I oto - aby skrócić t' opo· __ ..,.;..;.'------------...:..-­

( 

Wleśc o wytwornym dziwaku 
- nadszedł wrzesień . roku 
1939. Pan qenerał Carton de 
V/lart, ode„wany od świat!\, 
zaqubio1w w poleskief qłu!>:r.y, 
otr;:ymał nominacj-r; n;a .•. szefa 
brytyjskiej mis)i wo)skowej 
przy rządz!to aanac.yjnym. 

Dalsze jego losy wyk.az.a!y, 
że wcale w błotach poleskich 
nie zaśniedział. Po zakończe­
niu kampanii wrzesmowej 
byl z deE.antem alianckim 
pod Narwikiem. B.vt pod To­
brukiem. W misj.ach, które 
wypełniał, nie prz.eszkadz.ała 
hrabiemu generałowi ani 
sztuczna t1zczęka, ani utucz- · 
l'e oko, .ani - n.a pczór stra­
cony dla pogłębiani.a wiedzy 
wojskowej okres międzywo­
jenny, spędz-0ny w bezczyn~ 
noś ci. 

Czy w bezczynności? 

·"' * * 
J2 maja 1933 roku. P.aJ.ae 

Pre1.ydi um' Rady Miilf­
stró w na Krakowskim Przed 
mieściu . Odbywa się właśnie 
10 posiedzenie s<in.acyjnego 
rządu. Uwaga: kurtyna w 
górę! 

Znamy tych panów: pre­
mier-pułkownik Prystor, mi­
nistrowie„. ach, kogóż tu nie 
ma! Jest olbrzymi nos, które­
mu towarzyszy wł.aśdci-el -
pułkownik Beck, minist-er 
spraw z.a11;ranicz.nych .. Test mi 
nister oświaty - pułkownik 
Janusz Jędrzejewicz. niecier­
pliwie oczekujący swej kolęj­
ki do fotela premiera. Jest 
minister przemysłu i handlu 
- generał Ferdynand Z1rzy­
cki, czyli tzw. „z.arzyn:mt 
ferdyl1ski'' są i i.I)ni. Nad 
czym dziś radz.ą? ... 
.„Protokół z 10 posi-e<lzeni.a 

(numeracja pcBiedzeń co ro­
ku zaczynała się od jedynki) 
zawierał . między innymi 
punkt czwarty o brzmieniu 
następującym: 

„Uchwalono wnioski mini· 
stra skarbu w sprawie zezwo• 
lenia na nabytie nieruchomo· 
ścl ••• " 

Tu następują nazwiska kil 
kun.astu obywateli pańśtw 
obcych, którzy - w myśl o­
bowJązujących ustaw - mu­
s i ęli uzytkać z.~odę rządu n.a 
na bvcie w Polsce nierucho­
mości. 

Pr:zejrzyjmy te nazwisk.a ..• 
W .dniu 6 września 1932 ro 

ku Ministerstwo Spraw Za­
grania.mych wystosowało do 
Prezydium Rady Ministrów 
:;iismo, sygnowane L. 8. M. 
5488a (c.an) I, popierające 
sprawę .Pewnego obcokr.ajow 
ca. który pragnął z..akupić w 
Polsce pewną nieruchomość. 

~ B_vlo to o tyle dziv.rne. że 
MSZ nigdy Jię w podobnych 
sprawach ńie wypowiadało. 

Moja wędrówka z Tereską 
Z falą dzieci .dostałem się do 

'.J wnętrza ~machu, który 
nosi oficjalną nazwę ,.Mło­
dzieżowego Domu Kultury·•. 
Dzieci jednak nlie mówią o 
nim obecnie i1j·aczej, jak o 
,,Pałacu z bajki". 

Obok szatni sto·i mała, mo 
że siedmioJetnfa dziewczyn­
ka. zalewając się rzewnymi 
łzat:"li. 

- Co ci jest malut.ka? Tak 
tu ładnie, wszystkie dzjeci b;i 
wią się i śmieją; a ty pła­
czesz... pocieszam jak umiem 
małą Tereskę. 

- Zgubiłam się, a tu tyle 
eal, nie wiem gdr,ie iM -
żaji się dziewczynk~ ..• 

Podchodzi do· nas wycho· 
wawczyni, proponuj._,c, że za· 
opiekuje się małą. Protestu:.. 
jemy jednak oboje stanow­
czo - z.wiedzimy rau~m „pa­
łac" .•• 

- Najpierw wybł1erzemy 
sobie kolorowe cz.apecaki. Do 
brze? 

Gdy mal.a zobaczyła stos 
barwnych czapek kra\rnw· 
skich, mary~rskich, gć•rni· 
czych - lzy momentalnie jej 
obeschły f już wesoła, Ubll"a­
na w różnobarwną ciapec.z­
kę, towarzyszy mi w wędrów 
ce. ,Wchodzimy do jednej ,z 
sal' 

W jadalni wita nas gw;ir 
dzrecięcych głosików. Po 
eh wili, jak i wszyscy za.i;\d"­
liśmy się smacznym ciastem, 
popijając kakao. 

Na korytari.u wr.rnk na,:;z 
, pl'1yc!ąga napis „cyrk" Wla 
śnie zaczyna się pn:edstawie· 

t.1all widzowie z zapartym 
tchem słuchają wyjaśnień ar· 
tysty na czym poteqa jedna ze 

sztuk. 
Czy malcy potrafiliby Ją teraz 
sami zrobić? Nie wiadomo, 

ale na pewno niejeden z nich 
po powrocie do domu spróbuje ••• 

nie. Artyści cyrkowi pokazu­
ją malcom różne situki. Na 
zakończenie mila n1espodzian 
ka: .i eden z artystów „pod sło 
wem honoru" zdradza wi· 
dzom ta,iemnicę jąk się ro• 
bi różne llztuc~ki magic:me. 
Wychodztmy pełn.i wrażeń„. 

Przed „h1stram\ śmiechu" 
Tereska mała, drobna 
dziewc.7..ynka zamienia się w 
grubasa. Za6w jej sta,fą· /Iw 
w oczach - tym razem je­
dn;ik ze śmiechu. 

W czasie naszej wędrówki 
po salach dmviaduję się. że 
Tereska je~t uczennicą I kla 
sy, a w dod•tku przodowni­
cą · nauki, Dla tak dobr:vch 
uczniów jak ona przygotowa 
no właśnie loterię. w której 
każdy los wvgrywa Otrzvma 
łą książeczkę z kolorowym\ 
obrazkami - taką. jaka jej 
się najbardziej podobała. 

Po seansie w dr.ieei~cym 
kinie. pr:i:ez megafony pada 
zaproszenie dla wszvstkich 
dziect na przedstawienie ku· 
kiełkowe ,.Kolorowe piosen· 
ki'' - przytto~ował je spe­
cjalnie na choinkę noworocz 
na dla dzincl zespół teatru 
„Arlekin'', melodie gra ze&pó! 
Filharmonii Łódzkie.i. Prze'1-
stawienie skfada się z trzech 
części: zabawa. nauka, pra­
ca. 

O to czy mojej przyjaciół· 
ce i innym dzieciom podoba· 

ło się nie trzeba pytać Naj. 
wymowniejszą pochwalą są 

niemilknące długo oklaski. 
Sr.czególnie imponująco wy­
pad! występ Dziecięcego Ze­
społu Ziemi s :eradzkiej 
§ ZYBKO minęły trzy gci-

dllny w .,Pałacu z bajki" 
750 diieci z Łodzi i woje­
wództwa kieruje sie do posz­
czegćlnych szatni. Przed wej· 
ściem stoi już n-0wa grupa 
malców. Każdego dnia trzy· 
krotnie 750 dzieci pri.ekra­
cza progi tego gmacf1U. 
DwarJzieśda tysięcy dzieci 

w wieku od 7 do 14 lat. wy~ 
rM.nlaj~1cych się w nauce bę· 
dzie gcściło do dn'a 6 st.ycl· 
nia w „Pałacu bajki". W u· 

- O, Pałac Kultury w War ________________________ , ______________ _ 

szawie! - klaszcze w ręce 
Tereska, wskazując na wiel­
ką makietę. - Wie pan. ma· 
my jechać z wyciecz.ką do 
Warszawy, wtedy zobaczę Pa 
łac Kultury z bliska .•• 

Długo staliśmy przed mo· 
delem maszyny tkackiej. pa­
trząc na biegające szybko 
czółenko, 

- Może ja także będę pra­
cowała przy takiej maszynie, 
gdy urosnę.„ Albo nie - mo­
ia mała przyj;iciółka rozmy · 
śllła się nagle. - Chciała· 
bym jeździć na traktorz~. clą 
gnąć takie maszyny jak te 
stojące tu taj .„ 

K OGÓŻBY n.ie porwal sko-
czny oberek wykonywa­

ny przez kapelę ludową . Ma­
ła kobietka zapomniała o ma 
szynach, o kolejce elektrycz 
ne) i z gracją WJ konuje fi­
gury tańca .. 

- Zmęczyliśmy się - mó­
wi wi·eszeie Chciał:.h.vm cze 
goś 1h1 napić. 

z azqrzytalo, zatrzesz· 
czało i stary zeqar 

wszechświata zaczął wy 
biJać donośnie qodzmt 
24. 

1. ostatnim uderze· 
n•em od nu~ba zerwał 
sł41 biały obłoczek I 
szy.bko jął 1padać na 
z•emł~. Z nbłoczf.ca ze-
skoćzyl mał)I. rćtowy i • 
qofy bobasek, ubranyZN R k 
~~;:. w cztery cyfry: owy1n o l em 

Wyskoczywszy, wymłe 
nil uk~n u starcem, „„, d:i:leń trwałby 24 qo .rom - wh:l<sz:yc:h sztuk, 
który zeczął się qramo- dziny 1 promienie słoń- a recenzentom - w•ęk· 
hć na chmurkę. Po ca pełniłyby ~olt &l!l'!j znajomoscl rzec:zy. 
chw•ll obł<?czek uniósł wszystkich lamp (zwłasz POETOM natchrucn1a 
się w qórę I stary rok cza tych, które swej ro po linii w.1osny I młłnś-
1953 odpłynął w prze· li nie pełni1t)· el na ba:i1e produkcji I 
szłość, ZO$tawlaJ<1c przy FILMOWI POLSKIE· akumul;icji. 
szlość w ręl<ach młode· MU dals%ej, nieustaf~r,<1J BIUROl<RATOM auto­
qo. pomyśhioścl w... le r t· "1at6w do buduszneqo 

załatwiania spraw~ 
Jako wslaizówkę dzla 

łania zostawił mu qarść 
tyczeń, które Rok No­
wy jako n•Jm!nds,zy czy 
tel„ik naszeqo pisma 
przekuał nam do opu­
blikow;,inoa Czyniąc za. 
dość toj prośbie, życzy 

my: 
Et EKTROWtll t.ODZ· 

KIEJ rewolucji w kos· 
rnos•e, w wyniku litć-

ce" tu~ 
KINOM t.ODZKIM :r:a· 

dow<'>lenia wld~ów ze 
wszystkich filmów. kłó· 
re od 1945 roku ukazu 
ją si9 co kwartał na 
ekranach jako nowoś· 
cl. 

TEATROM ŁODZKIM 
większych scen, sce­
nom - wlekszych akto 
rów, aktorom I rf!żyse-

BRAKOROBOM pełne· 
ąo uZ'nanła spoler.Mń· 
stwa dla Ich pomysłów 
zmierzających do znie· 
k~ztałcenia łudzi. 

PZGS zai<pok'lianla po 
tr:i:eb ws• w ramach po 
m 0 ey sąs1edzk1ej bez 
udziału sklepów GS, któ 
re I tak teqo nie ro· 
bią. 

PRODUCENTOM 060· 
WIA pZ!ECIĘ:CEGO -
mnielszeqo przyro!łtu 

ludności, a jeżeli już 
- to wolniejszeqo tem 
pa w:r.rnstu stóp memn­
wlęcych aź do dzles•ą• 
teQo roku tycia. 

SKLEPOM SP02'fW· 
CZYM - w~asnej ho· 
dowli lcur znos:rących 

n1ewap1enne Jajka. 
DELIKATESOM kon­

kurericji ze strony PSS 
I MHD. 

CHULIGANOM nowe· 
qo modelu kapelusza z 
aut<>ma.tyczną masiyn· 
ką do strzytenl a z tyłu 
I zbiorr>lk1em z qor11,eą 

W()dą do wypariania 
ust z p1•zndu. 

PKS i MPK - auto· 
busów I tramwajów z 
gumy a pas.aterów z 
W•)SkU. 

SPORTOWCOM sprz~· 
tu I obiel•tów sporto­
wych tak wysokiej Ja· 
kości, żeby bez trenin­
qów un•$l<1wali rekordo 
W9 wyniki. • 

CZYTELNIK.OM - speł 
nien1a wszystkich ty· 
czeń skierowanych I 
kierowanych do nas:ieJ 
„Kslą:tki życzeń". 

Z o-ta. 

r~k' k.ddemu, kt.o rowaJ:z 
wr~ąą d_ziałatn~ść prz„c!łw 
Zw1"zkow1 Radzieckiemu. J alt 
wynika z eylow-ana ") dol U• 
mentu - po raz pi ..,szy '! 
dobyleqo Z' archiwur na św la• 
tlo dzienne !.... sąn 'ta d o· 
maqała w antyradz e· v• 
we.rs)I l1'1twet łłitfero n 1 .a 
J!!<Hetsz..-nw wrogowi 
CAercy narodu pol .sł<1 

W czaste 
~zyńskiego 

się, że żonę pułko" "~ G 
no, szefa londy1'1skie i C:w 
ki", jadą,cą w cz.as." •!rn 
cji .z. \Yars'z.-;,wy efo ,_, 
oprow.adz:.ał po k . 
berlińskich .admira• 
Cana:·is, który - j z. U! -Q 
W.d.ać - patrnnow3! J wy­
godnej podróży. L'tctawal t­
my sobie pyt."1-1),ie·: .iak to 
ło możliwe? Dz.t5, nr;ijac s · 
wę Jordana Cana ir'l. mo 
my pn.ypusz.czać, ie u;n·2 
mość szefa wywia< u hitk„r 
skiego wobe<: żon szefa 
n.acyjnej „dwójki" był.a m 
dzy innymi zapł.at:i z.a p:­
M'inisterstwa Snr.?. w iVo lr­
wych l. fl430/grr, 'I r. , 
24 lutego 1933 ro' '"'-· 

Fakty i dokum1. ·y Eą 
parte: niekiedy mo 'ią na'IA- ~t 
o tym, co miało .;ye okr 'e 
naig;łęb:>zą Uijero icą. s. 
śród ~..as wielu in vch taj 
nic, dotyczą„ych ':r 
dów burżuazji w 'ols1.e, ..c 
i;łanfa.ią zwłssz.cz.a h p:t i 
niegdyś przęd l'!<lłrcdem d •o 
żone, że s.r.nacja swoim f: 
stępowani'"tn prz:1gotow-;v, a„ 
la grunt' do klęski wrześ11i -
wej - i to od p~ei:w5-.„j eh-w! 
li z1vydęstwa fam • u h:'S!~ 
rory>kiego w Niem· h. 

! 

biegłym roku · na choinkę no.I 
woroczną zaproszono 15 ty~ 

s·.'~cy· uczniów i uczennii;: 
- Chyba Qtie będziesz już 

plak. la, Teresko? Prawda, że 
tu by;„ pięknie? . ,: 

- Nie . na pewno nie bę· 
dę płaka postaram się tak 
1.1czyć. żeby na przyszły Nowy 
Rok otrzyrr..~· .. rów11ież zap10 
szenie na cho 'nkę. I powiem 
wszys.tklm mo koleżankom 
jak tu było cU<:„. wnie Chęt· 
n'e spę-dziłebym tt; całe ferie 
zimowe. ale - dzh wczynka 
spojnała na czekają e dzie­
ci - niech i one zoba zą jak 
tu pięknie. · 
- Do zobaczenia, Ter\esko, 
w przy~złym roku . Ucz się 
tak. byśmy się tu znów spu"'r 
tkali ... 

- O. t.ak - muszę mieć · 
same piątl\i!. •. 

W. UCH.l\IAN. 

~.PA~!ii! 
ANT. MACIOŁEK • :tELECHLI· 

NEK: Informowaliśmy już. że w 
spraw141 przepr'.lwadzenia ponow· 
ne) klaayfikacll qruntów nnle:i'.y 
wnieść poda•le do Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej. 

,,PRZYSZLI STOCZNIOWCY": 
Szkoły b•Adowy okrętów mieszczą 
się w Gdańs!<u przy uf. Drewnit1' 
nr 18 i Gdań-'!k Wrzeszcz, ul. s~­
bres1<1ego SO Szkoły te p6siadaJą 
internaty. P··zyszli stoczniowcy 
moqą ks:ztałc•t się „ównież w za· 
SlldniczeJ szk<·•• w Gdyni - ul. 
CzP.choslowacka 16. 

JOZEF DUFICZVŃSKI, CZVTEL'· 
NIK z. G.: Trzeba się 11qloslt eto· 
inspektora pracy. Chod:i:I o do· 
dat><owe dan& oraz o ustalenie 
c;i:y podana kateąorla praeowni· 
ków objęta jest umow4 zbiorow~. 

LOKATORZY DOMU PRZY UL. 
!(fllNSKl!;:GO 115: Dane Wasze 
nię są śc;sle, qdyż clok1.1me11tac, j~ 
teehnic.zna zo~t'11a doręczona bez 

!<osztorysu do M?BM we wr:ze­
:incu, zaś koszt„rys doręc:i:ono do· 
:>taro w listopadzie. MZBM wyst11• 
pilo o podwytszenie l<ontynqentu 
dla posesji nr 115, skąd pobiera• 
eie wod~. 

l:.ODZKl EXPRESS ILUSTROWANY ur • !lO~l ł 



-----------------------------------------------. -
~asi najwybitniejsi 

na stadionach świata i Polski 
świata na 100 m żabką osią" 
gając wynik 1.10,9. 

Do lvallii o no,~e osiąµ;nięcia 

R OK 1953 w sporcie polskim 
byl pod wielu względami 

okresem przełomowym. Do 
rzędu wybitnych sportowców 
nie tylko w skali krajowej, 
ale również europejskiej we 
szlo wieltt naszych mlodych 
zawodników. 

LAWINA REKORDOW 
padła w czasie pobytu v; 

Polsce radzieckich sztangi5„ 
tów. Dzięki w;;kazówkcm 

dobycze sportu łódzkiego w 1953 r. NA PIERWSZY PLAN 
wysuwa się boks. Zdobycie 

przez Kukiera, Stefaniuka, 
Krużę, Drogosza. i Chychlę 
tytułów mistrzów Europy 
było niecodziennym wyda­
:rzeniem. Obok 1\ych piędu 
mistrzów trzeba równiez 
wymienić nazwisko ich trcs­
kliwego nauczyciela - Fe­
liksa Sztama, który w uz­
naniu za polO'żone zasługi 
otrzymał wysokie o<lznacze­
nie państwowe. 

TYM SPO nie wszystko 
"'YJ-"'<!dlo najlepiej. U­
rządzano zawody, uzy­

iwano normy, ale przy o­
s tecznym podsumowaniu 
c_ ło1·ocznej pracy ok;izało 
s: , że pl.an wykonano w 60 
p. ocent.ach. N.a pierwszy 
r t oka - źle, ale jeśli 
v. ziąć pod uwagę, że z bra­
k Ill<;\rmy w pływaniu nie 

liczono niemal polowy 
obytych SPO przez Wydz. 

O świa ly i iednej czwartej 

Najbai·dziej pr:i:ekonywającą jest wymowa liczb, 
posłużymy się więc nimi jako argumentem przy oce­
nie osiągnięć sportu łild2kicgo w minionym roku 1953. 

Jakie zadnnia mieliśmy do spe}nienia i w jakim 
stosunku potrafiHśmy jz v;ykonać? Zacznijmy od na­
szej podstawy umasowienia kultury fizycznej, a więc 
od realizacji planu zdobywania odznaki SPO. 

sldego, w spart.ak~adath 
szkolnych uczestniczyło ó.172 
młodzieży, a dane st.aty­
~tv.~rne mówią nam, o 38.386 
• ortowc<ich zrzeszonych w 

-i.eh ~.portow:ych, co ozna-
c wz1ost, choć jest osią-

~ciem jeszcze niezadowa­
cym. 

OCNO mszyło szkole-nie 
nowych kadr sędzió·.v i 

• 1; :uktorów lekkoatletyki, 
• , nastyki, kolarstwa, łyż­

„stwa, łucznictwa, nar-
;twa, piłki ręcznej, bok­
szermierld. szachów o-

r'" tenisa ziemnego i stolo­
we•'o. Zorganizowane kursy 
JXJ\\ inny przysporzyć S•por­
tow i łódzkiemu 169 nowych 

i 112 in~tr tktorów. 
~o ponacto 295 
,asy III. Wysiłek 

bowćem 
a chow ej 
iej nie 

'\ ró~ rrueż ;?rzyzn.ać, 
? łódzki w \1ryn:ku 

o , podnies;e ie swego 
11.inionym 
osiągnię-

P eyjemnoś(' ą, notuje­
aj takie s kcesy jak 

_ie mist twa. Fo!-
P Zl'Z kos~· rzy i wi­
i -.trzostwa. olskl ju­
:lw w r -e nożnej 
z '1-1ókuia, · ', mi~trzo­

Polski j niorów w 
.Ju na lodr.ie, awans 
knlarza do I ligi pił­
kiej, trzi:ric n>t<'Jsce 
te na u istn:ostwa.ch 

ol ki junlonl y w boksie, 
n ns Wł6kn" i.rza do I li­

iłki ręcn !j, a Ogniwa. 
I ligi ko Z;l'kówki mę­
i, zdob3 ie Pucharu 
oju w tenisie stolo-

wym przez Kn·giera i Gu­
zikówne, mistrzostwo Pol­
ski Priwe.ra. w pchnięciu 
knl~. clojśde Gwardii do 
walki o aw11ns do II ligi 
bokserskiej oraz przodu­
ją<'.'ą poz~'<'.ię '\VłókniarZ3 
(bez straty punktów) w mi­
stnostwacb II ligi bok­
serskiej i S!"rreg innych 
osiągnięć, które w p:ze­
kroju ogólnokrajowym ma 
ją może mniejsze znacze­
nie. 

N IEW ĄTPLIWTE jest to 
poważny dorobek, ale 

nie zaspokaja on ambi<:ji 
:>portu łódzkiego. Mógł być 
on jeszcze większy, gdyby 
praca naszych zrzeszeń i 
kół sportowych była bar­
dziej systematycznie prowa­
dzona. Brak rytmicznego 
tempa tej pracy spowodo­
wał, że nie pomyślano o 
wykorzystaniu okresu let­
niego na nauczanie pływa­
nia mło<lzieży i temu za­
wdzięczamy, że wielu no­
wym zdobywcom odznaki 
SPO brak wJaśnie jedynej 

·normy - w pływaniu, nie­
dostatecznie j·eszcze spopu­
laryzo.wano sport w zakła­
dach pracy, gdzie stosunko­
wo mała ilość członków za­
..łogi należy do kół sporto­
V.'}'Ch. 1\asze kola sportowe 
pionu związkowego liczą 

około 27 tys. członków, a 
mamy przecież 50 tysięcy 

m!odzieży zorganizowanej w 
Zi\1P, która powinna swoim 
przykładem zachęcać ludzi 
przy warsztatach pracy do 
uprawiania s:portu. 

Rok 1954 rozpoczynamy pod 
znakiem wzmożonej walki o dal 
sze, jeszcze większe osiąqnię· 

cia, o wyeliminowanie dofych­
czasowych blędów w naszej pra 
cy. Nie zastaje on nas do tej 
walki nie przygotowany,.,,;. 

strzyżonych gładkich włosach i ciemnych 
oczach za grubymi szkłami okularów, któ­
rą Piotr widywał tu wielokrotnie. Skinę­
ła mu głową i uśmiechnęła się do niego 
przyjaźnie. 

(11) 

- Siada~cie, zaraz wa&. zoperujemy. 
Piotr podał jej kartę kontrolną i usiadł. 

Przez otwarte drzwi sąsiedniego pokoju 
dolatywały odgłosy wody cieknącej z kra­
nu i s·rnrowania rąk szczotką. 

- No i co, dostałaś się ostatecznie? -
spytała panna Klara. 

Wszystko to trwało krócej rui. t ,gnienie 
Clka, a!e w tym niewymiernym u<;i,nku se­
kundy irozumiał co się stało; z l .. epili o 
Przewody wysokiego n2pi~c1a i 0 , walili 

- Na „Alkada z Zalamei"? Ale gdzie 
tam! - odezwał się mily głos o 1asnym 
brzmieniu. - Bilety wykupione na ty­
dzień naprzód ... 

rl0ł ku ziemi, która z ptekielnym 
łosko~em runęła wprost na jego twarz. 

ROZDZIAŁ IV 

Piotr punktualnie o ósmej zgłosił się w 
kancelarii Centrum Badań Lotniczo - Le­
karskich i jako jeden z pierwszych tego 
dnia rozpoczął zwykłą. raz na trzy mie­
siące odbywaną pielgrzymkę po gabine­
tach specjalistów. 
. Chirurg-ortopedolog obejrzał go tylko 
powierzchownie. 

- Żadnych wypadków od ostatniego 
badania? Żarlnych dolegliwości? Na pew­
no? No to idźcie dalej. 

Podpis na karcie kontrolnej i - załat­
wione. Potem - serce, płuca i Roentgen: 
„Bez zmian". 

Z kolei - badanie krwi. W jasnym po­
koju o białych ścianach i podłodze wyło­
tonej linoleum, przy stole ustawionym pod 
oknem pracov.rała ta sama energiczna la­
borantlrn, panna Klara, o krótko przy-

Jednocześ'1.ie ustało ciurkanie wody i w 
drzwiarl1 ukazała s!ę młodziutka Jasno­
włosa dziewczyna. Była średniego wzro­
stu, zgrabna, pełna wdzięku pomimo zbyt 
obszernei;o bi<JłMo kitla, który sięgał jej 
poniżej kolan. IVIiała świeżą cerę, skore do 
uśmiechu, ładne, różowe usta, szerokie 
białe czoło, oczv ciemno-niebieskie o dJu­
~ich rzęsach i iśniące włosy upięte z tyłu 
w niewielki węzeł na kształtnej główce. 
Wycierała r<;>ce zaczerwienione trochę od 
mycia i nie dostrzegając Piotra, który się 
nie poruszył, mówiła dalej: 

- W rezulfacie naszłyśmy do kina. Zda­
je się, że na Calderona trzeba będ.zie po­
e:zekać jeszcze ze· dwa tygodnie. Marzę o 
tym, żeby zobaczyć tę sztukę, ale cóż ... 

Westchnęła, lekko unosząc brwi w górę 
i onuszczając powieki, co nadawało iej po­
godnej twarzy wyraz trochę dziecinnego 
zawodu i rozczarowania. 

Piotr uśmiechnął się. Mógł z łatwością 
przyczynić się do spełnienia tych „ma­
rzeń"; znał dobrze sekretarza teatru i nie­
mal wszystkich wybitniejszych aktorów. 
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W ostatnich miesiącach 
mocn'iej niż dotychczas za­
interesm\•ały się 'Ziagadnie­
niami kultury fizycznej te­
renov:e instancje i organir 
zacje p:;irtyjne, związki za­
wodowe, rady naroclowe i· 
Z'MP. Mamy dzisiiaj ważną 
uchwalę CRZZ podjętą w, 
sprawie kultury fizycznej., 
w listopadzie odbyła się kl-a 
jowa na·rada ZMP poświJę­
ccna ruchowi sportowemu 
wśród mło<lzieży, a XIII Ple 
num ZG ZMP podjęło do­
n~osłą uchwalę o wzmot.e­
niu pracy Związku Młodzie­
ży Polskiej w dz'iedz/nie 
kultury fizycznej i przyspo­
sobien~a wojskowego. Ugrun 
towuje się coraz mocniej w 
n.aszym społeczeństwie prze­
konanie, że wy{!h.owanie fi­
zyczne i sport to waż.ny o<l­
cinek pracy politycznQ - wy 
chowawczej. 

W YKONANIE bez reszty 
rocznego planu inwe­

stycyjnego stwarza spor­
t.owcom Łodzi co-raz lepsze 
warunki. Zyskaliśmy IO-to­
rowy basen pływacki na Wi­
dzewie o wymia,rach olim­
piJskich; daleko zaawanso­
wane są roboty przy budo­
wie pierwszęgo w Łodzi/ 
dzielnicowego stadionu w 
Rudzie Pabianickiej; już w 
tym roku ZS Start o<lda do 
użytku pierwsze obiekty 
swego stadionu w półn-0cnej 
dzielnicy miasta; mło<l:bież 
szkolna buduje w Parku 
3 Maja Międzyszkolny Park 
Sportowy; w niedalekiej 
przyszłości Kolejarz i Unia 1 
staną się posiadaczami włas-: 
nych dzielnicowych obiek-: 
tów sportowych, wreszcie 1 

posunięte zostały prace przy~ 
budowie wielkiej hali spor-\ 
towej. - Wszystko to stwa- l 
rza dla sportu łódzkiego I 
znacznie lepsze perspektywy 

1
1 

rozwoju niż dotychczas. 
i Tylko od ofiarnej pracy t 

działaczy sportowych, in- : 
struktorów i trenerów ora.z ; 
samych za.wodników zależy,, 
by ~-yniki 1954 roku były: 
lepsze od osiągnięć w r.: 
1953. I 

Rm. 

Drugim bardzo ważnym 
momentem ;;portowym był 
finał Wyścig'U Pokoju, w któ 
rym lla"i kol.arze odnieśli 
poważne sukcesy. Należy tu 
v.rymienić n.azwiska naszych 
zawodników Królaka i Wil­
czewskiego. 

Poza trenerem Szelestem 
nikt się chyba nie spodzie­
wał, .że polski lekkoatleta 
potrafi rzucić oszczepem po 
za 

GRANICĘ REKORDU 
SWIATA. 

Mistrzem i rekordzistą 
(wynik nie został jeszcze co 
prawda zatwierdzony) został 
Janusz Sidło 7 80.41. Po 
tym wspaniałym rzucie Si­
dlo potrafił w następnych 
zawodach uzyskiwać wyn•ki 
w granicach swego rekordu. 

Nasza lekkoatletka Mary­
sia. Ciachówn!' pod koniec 
sezonu doskoo.alvm rzutem 
- 46,77 m - znalazła się w 
rzędzie najle,p;;zych oczcze­
pniczek Europy. 

Skoro już mowa o rekor­
dach, trzeba wspomnieć o 
Marku Petrusewiczu. On to 
bowiem wykonując swoje 
zobowiązanie pobił rekord 
f'p'..,. ... ,. 
~· 
;· 

' 1 
~ \ 

\ r r 

Sidło 

Zabłocki 

naszych przyjaciół smangiś­
ci polscy p-0prawili swoje 
wyniki i dziś nie są już kop­
ciuszkami w tej gałęzi spor· 
tu. 
Wysoką formę wykazał 

Teodor Kocerka, który w Ko 
penhadze zdobył tytuł wice• 
mistrza Europy . 

Podniósł się znacznie po­
zio1 naszych szablistów, 
którzy na mistrzcstwacn 
świata w Brukseli z.ajęli w 
szabli trzecie miejsce za bez­
konkurencyjnymi drużyna­
mi Włoch i Węgier, a Zabłoo 
ki w Paryżu wywalczy/ dla. 
barw Polski, w szabli, mis­
trzostwo juniorów świata. 

Niestety wiele kłopotów 
przysporzyli nam piłkarze, 

którzy nadal reprezentowali 
wyjątkowo niski poziom gr'!, 
a ostatnie ich niepowo<lzen.a 
w Albanii 1,rnzpętały" dy1-
kusję na temat graczy i tn 
nerów ... 

N AJ CENNIEJSZĄ 
ZDOBYCZĄ 

.sportu polskiego roku 195: 
jest stały wzrost kadry re­
prezentacyjnej. 

Dziś nie opieramy się jui 
na jednostkach, a na silne.' 
armii młodych, wielce obiB> 
cujących zawodników we 
wszystkich niemal gałęziacll; 

sportu. ' 

Gwardia (BydgoszczJ 
gra w Zgierzu 

Gwardia bydgoska po roze1ra· 
niu w niedzielę meczu z Wló,nla 
rzem w Łodzi wystąpi w ponie· 
działek w Zl!ierzu, gdzie zmierzy 
się z hokeistami tamtejszegoWlók 
niarza. 

Mecz odbedzle się na lodowi• 
sku Włókniarza o godz. 18. 

Miał zapewniony wstęp nawet na pre-· Błyszcząca niklowa igła zwolniona ze 
miery. • sprężyny uderzyła go lekko w palec. Kro-

Dziewczyna wróciła do umywalni, aby pla krwi ukazała się w miejscu przebicia 
powiesić ręcznik i poprawić włooy przed naskórka. Hanka wriągnęła ją do cien· 
lustrem. Laborantka w grubyc:h okula- kiej szklanej rurki i orzeni0sła do pro· 
rach wymieniła z Piotrem porozumiewaw-*bówki z jakimś płyn;:.m. Potem wręczyła 
cze spojrzenie. Wiedziała o jęgo stosun- mu watę. 
kach teatralnych; pamiętała Jerzego Ma- - Przyłożyć tutaj i trzymać - poleciła 
resza na scenie. tonem doświadczonego chirurga. 
Była starzejącą się panną o dobrym Spojrzała na niego spod oka i zwróciła 

sercu i miała romantyczną skłonność do się do Klary: 
kojarzenia młodych P~_r, które dobi~rał~ _ Czy on jest naczelnym dyrektorem 
wed~ug swych sympatn. ~omyśla~a, .ze c1 teatrów państwowych? _ spytała wska-
dwoie w sam raz pasowaliby do s1eb1e. zujac Piotra. 

- Hanka! powied:i:iała głośno. - _: Jestem człowiekiem, który będzie 
Ktoś tu na ciebie czeka, zdaje się, że na- miał dziś wolny wieczór i dwa bilety do 
wet w sprawie „Alkada". teatru - oświadczył dobitnie, tonem nie-

- W sr>rawie „Alkada"? - zdumi::iła zwykle uroczystym, który stanowił tak 
się jasnowłosa. - Co też ty ... Urwała w silny kontrast z jego uśmiechem podkre­
połowie zdania, zobaczywszy wreszcie Piotra. ślającym te słowa, że nie wiedziała, czy 

_ Pan do badania,? _ spytała trochę ma się także uśmiechnąć, czy też przyjf! 
zmieszana i zaróżowiona. to oświadczenie poważnie. { 

- Tak - odrzekł Piotr. - Ale jeżeli Ostatecznie wybrała to pierwsze. 
1 

mnie pani nie uśmierci na miejscu, to po- - Dobrze, człowieku z wolnym wie~o„ 
staram się także o bilety na Calderona. rem, pójdę z panem na „Alkada z Z•Ia„ 

- O-jej, naprawdę? mei". Będę w teatrze na pięć minut przed 
- Naprawdę. przedstawieniem. Czy pan jest punktual· 
Zdawała się wahać, co jego z kolei zdzi- ny? 

wiło. - Nie bardzo - przyznał. - A!Je tym 
- Niech no pan da rękę powie- razem będę. 

działa. 
Wyciągnął do niej prawą dłoń, przy­

puszczając, że ma to być przypieczętowa­
niem sprawy owych biletów. 

- Nie: lewą - powiedziaht, zwilżając 
spirytusem strzęp waty. - Trochę pana 
ukłuje. ale nie bedzie bolało. 

- Aha - mruknął. - A do teatru pa-
ni ze mną pójdzie? 

- Zaraz zobaczymy: jeżeli pana nie 
uśmiercę ... 

Drzwi od korytarza otwarły si~. Weszło 
kilku pilotów i mechaników pokładowych. 
Piotr zabrał swoją kartę kontrolną, po­
wiedział „Do widzenia" i wyszedł. Nie 
zdt,żył nawet uścisnąć ręki tej miłej osób­
ki, która od razu zdobyła jego sympati~: 
tamci obstąpili ją ze wszystkich stron. ~ 

- Zobaczę się z nią wieczorem - po­
myślał. 

(D. c. n.) 



Darz bór! Przyiemnie, wesoło, pożyłecz,nie ~ 

Na lisy, zające, bażanty podczas f erU W szkole ~'!': .. 
'lf,·bierają Mię dziś myŚfitti - Ws-Lystko zaczęło si~ świąt, profeoorowi.e cl prz~- szi~a "". Łodzi m?glaby z c:::un: ~izyl~ny nia ~~~~~ac~ 

dzięki wam - rozpoczął Zb1 chodzą do szkoły l obeJmuJą pozytk1em dla siebie przy- 15_dniiowego urlopu wypoczyn. 
Myśliwi patrząc wczoraj 

na barometr i na niebo za­
cletali z zadowoleniem ręce. 
Pogoda klasa! - stwierdzali 
ogólnie. Toż to będzie jutro 
polowanie! 

Dziś od wczesnych godzin 
!rannych, kiedy niektórzy 
jes~e bawili się w najlep­
sze na zabawach sylwestro­
wych, a inni wracali pełni 
wrażeń do domu - myśliwi 
wyruszali z Łodzi w teren. 
Wszystkie koła łowieckie -
a mamy ich w naszym mieś­
cie 14 - zorganiizowały dziś 
polowania dla swoich cz.łon-

Na każdej słacii 
można nabywać 
miesi,cz~e bte!y 
kole~owe 

Miesięczne bilety kolejowe 
pracownicze, można obecnie 
nabywać zarówno na stacji 
miejsca zamieszkani.a, jak i 
na stacji miejsca pracy. 
Uprawniają one do przejazdu 
od chwili nabyci.a aż do dru­
giego dnia miesiąca następ­
nego. 

ków - w Rzgowie, Luto­
miersku, Bełchatowie i na 
innych terenach. 

Polowania zapowiadają się 
niezwykle ciekawie, gdyż 
zwierzyny jest do wyboru -
lisy, zające, bażanty, a na­
wet dziki. Dzików jest u nas 
najwięcej w powiecie łaskim 
(nadleśnictwo Sędziejowice i 
Bogdańce), w piotrkow:tkim 
(nadleśnictwo V:czno), w Gro 
tniikach 0craz w la,,a~h spal­
skich. Do chwili obecnej pa­
dło już kilkadzie~ąt !llttuk o 
przeciętnej wadze 120-130 
kg. Niektóre dzild dochodzi­
ły rawet do 200 kg żywej 
wagi. 

Zajęcy w tym TOku wbrew 
początkowym przewidywa­
ni<>m, nie jest zbyt dużo. 
Mimo to w niektórych nad­
leśnictwach ?;Wierz.ęta te f01; 

mnożyły się znacznie i tam 
polowania przyi.oszą dużo 
wrażeń i ubitej zwierzyny. 
W ubiegłą niedzielę np. od­
było się takie polowanie w 
Wiskitnie. Członkowie koła 
łowieckiego nr 14 zastrzelili 
129 zajęcy. Przodownikiem 
polowania okazał się Włodzi 
mierz Kośduk, który w „cy­
wilu" jest kierowcą. 

Wszystkim myśliwym w 
dniu Nowego Roku życzymy 
pomyślnych łowów. Dll.rz 
bór! (K) 

gniew K.orzenioiwski, wice- swe „stanowiska". chodzić w czasie ferii do kowego, W św:et.J.e tych prze-
przewodnicz.ący samorządu Wydawałoby się, że wszyst szkoły. k 
szkolnego Technikum Pr:.:e- ko winno się ułożyć: jak naj- pisów może i Obywatelka o-
mysłu Włókienniczego. lepieJ·. Jednak tak nie J'est. Na imprezy te mogą także rzystać z 15 wolnych dni ro-

,- przychodzić i uczniowie in- boczych 
- Jak to dzięki nam? - Dyrekcja i samorząd skar- nych szkól. ' * * * 

pytamy zdziwieni. żą s·,~, że frekwencja niie Jest I . k 'ł k , ,,Czytelniczka": Jeżeli nad'.!-
- Pisaliście kiedyś o chu- zado,;alająca. Szkoła 1 czy o- Ja zapewni nas 0'1ega 

ligaństwie i o tym, że mło- koło dwu tysięcy młodzie- Korzeniowski, na pewno nie na paczka nie zost'.!ła wrę:zo• 
dzież marnuje czas na nie- ży. Większość z tego to ele- będą żałować, bo nudzić się na adresatowi i poczta odsyła 

t b d t . 'sk' Z a J'e tu naprawdę nie moina! - ją nadawcy - ten powinien 
po rze ne spacery po ·" ep- men wieJ 1. n czna - uiścić koszt powrotnej prze-
taku". To był bodziec dla <lnak część mł-Odzieży mie- (p) syłki oraz koszty za doręcz-enie 
nas. Zaczęliśmy poważnie się lej do domu. Przy wadze pacz. 

nad tym zastanawiać„. Przy tym ~buw·1u kl do 10 kg kOS7.t dmęcz.enia 
- Trzeba naszej młodzie- wynoo 1 zł 60 gr. Jeżeli po-

::re:~a~a~~ś c:;:i,ie, o:ii~= trzeba patrzec· n·1e na nog·,· ~~~od n~~:ż~at~~~ila~~~!~ 
gnąć od „depta.kowych spa- u kierownika oddziału odd.aw„ 
cerów" - powiedział na ze- cz.ego. 

• • • braniu samorządu szkolnego 

1 przewcxlniczący Wiktor Błasz ecz 
czyk. ••• na ręce Marian Pokorski: Za nlesta„ 

wienie się na wezwanie odby 
cia ćwkzeń wojskowych grożą I zabrano się ochoczo do 

pracy. 
Nadeszły ferie zimowe. sa­

morząd szkolny, przy pomo­
cy i pod opieką dyrekcji 
si.koły, postanowił urządzić 
dla młodzieży pozostającej 
na czas ferii w Łodzi z;aję­
cia w szkole: douczanie, ?TÓ­
by sekcji artystycmych, wy­
cieczki do teatrów, kin, gry 
świetlicowe, rozgrywki spor­
towe, wieczorki taneczne. 

Profesorowie sami podjęli 
się prowadzić douczanie, 
szczególnie z przedmiotów 
trudniejszych. 

Codziennie, począwszy od 

O 124 nóżek dziecięcych 
więcej wesoło tupałoby po 
bru.ku łódzkim, gdyby mamy 
były bardziej domyślne i mia 
ly możliwość szukani.a odpo­
wiedniego obuwi.a dla swych 
pociech nie na pólka<:h skle­
powych, lecz pod ladami, 
ewentualnie w mag.azynach 
przysklepowych. 

Do tego wnioslql doszły or­
gana Państwowej Inspekcji 
Handlowej po kontrolach 
przeprowadzonych w skle­
pach MHD przy ul. Nowo­
miejskiej 9, Narutowicza 25 
i Wschodniej 72. 

Albowiem prz.ezoml kie- sankcje karne. Może Obywatel 
rownicy tych sklepów nie u- złożyć podanie do Wojskowej · 
jawniali klientom pełnego Komendy Jlejonowej właściwe 
asortymentu posiadanego o- go terenu wraz z uwierzytel­
buwia, a soc.zególnie obuwi.a nionymi dokumentami. stwier­
dziecięcego, najbardziej o- d:r;ającymi, że jest Obywatel 
becnie poszukiwanego na ryn jedynym żywicielem rodziny. 
ku. Nie ujawniali lub też u- Na tej podstawie może bvć u-
dostępniali tylko „wybra- dzielone odroczenie cxlbyci.t 
nym". ćwiczeń. 

Łącznie w trzech wyżej wy 
mienionych sklepach stwier- Kronika sądowa 
dzono ukrycie przed sprzeda 

WART JEDEN DRUGIEGO 
i 

w~zystkie kasy biletowe są--------------------·-------------------
zaopatrzone w dostateczną 

żą 62 par obuwia dziecięce­
go, którego brakło w snrze­
d.aży sklepowej. Należy ocz.e­
kiw.ać, że konsekwencje z 
tych stwierdzeń PIH dopro­
wadzą kierowników sklepów 
z obuwiem do konkluzji, że 
ten rodzaj „konspiracji" nie 
kalkuluje się. 

Stefan Baran byt kierownikiem 
sklepu MHD nr 31. Gdy nledoból' 
kasowy sioqał niemal 17 tys. z/o. 
tych, Baran przeniósł się do ski• 
pu MHD nr 5 qdzle niedobór wy 
niósł 33.843 zł. ilość tych biletów. WAtNE TELEFONY 

COl1'1d-ite?K.iEl>Vf 
DWORCOWE - „Gady t 

płazy". "Strzetmy dzie 
cł0 ••• Bumelant•„ „Cu· 
do..-ny dzwoneczek", 
PKF 52·53 g 16, 17. 
18, 19. 20, 21, 22 

(b) 

• 
Siadem naszych 

Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
Kom. Miejska MO 253·60 
M!eJskl Ośr. Infor. 159·15 fłquroweJ na lyiwac:h"j mem" g. 16, 18, 20 -

PKF 54-53, g. 18, 19 por. g . 11 
20 Pro.11r· dla naJmło<l ROMA (Rzgowska nr 84! 

Nasttpcą Barana w sklepie 
MHD nr 31 został Michał Winnic· 
kl. Wraz ze sl<łepem przejął on 
„tradycJt" sweqo poprzednika I 
okradł sklep z towarów wartośc:I 
8.081 zł. 

interwencji 
„Mamin 1ynek", "NI•· „Kurtyna w qórt" l!-
qrzec:zny Fledla", „Po· 16, 18, 20, por. g. 11 
drłokowanlP dli. kotka'' SOJUSZ (Nowe Złotno) Dyżury aplek 

A łódzkie mamy będa zn.aj 
dow'.!ć obuwie dla swych po­
ciech właśnie n.a półkach 
sklepowych. 

Koresp. W. M. 

Obydwaj apotkall alt na aall ~ 
dowej. Barana skuano na 2 lata 
I 6 mlesloey wltzl•nla, Winnicki•· 
qo zaś na 3 lata, zmniejszając mu 
kart na podstawie amnestii o po• 
tow o. 

Dyrekcja MHD _ Art. Spot. MOWY (Wl11ckowi1klego g. 11, 12, 15, 16, 17 „Ostatnia noc" Il· 15, 
podzielając słuszność uwag w ~~e·~· 19 „Spazmy mo· Mt.ODA GWARDIA (Ziei~, 17, 19, por. g. 11 Apteki: Dl' 4S (Lima· 

nowskiego 1). nr 10 
(Piotrkowska 191>. nr 2" sprawie oszcz<>AneJ' gospodarki IM. ST. J••ACZA (Jara· \ona l) „Nlo8c wlqlt1Jn~2 SWIT (Baluc-kł Rynek 5) 

..,,. „n g. 14, 16. • por. g. „Tajne akta firmy Sol-
papierem - zawiadain'a, że cza ?,7·29) g. 19 „Chi• MUZA (Pahlanlcka t731 vay" g. 16, 18, 20, por. Piotrkowska 25), nr 21 

(t.agtewnlcka 120), nr 2a 
(Piotrkowska 307), nr 27 
(Narutowicza 42), nr 25 
f<ldańska 90). nr 33 (Ar­
mil Czerwnne) 8). nr 52 
(Srebrzyńska 67), 

~" 

przy spor.ządzeniu ro~zielnika PÓ:s1EcHNY (Obr. Sta- „Lubow JarowaJa" I g 11 
na gtudZ'Ień uwzględniono roz. llngradu 211 g. 14.30 :eriii:. 18• 18• 20• por. TATRY (S!enldewlcza 40> 
prowadzenie papieru pakowe- „Królowa -nleąu", g. · „Maksymek" g. 16, 18. 
go w sposób bardziej racjo- 19.15 „Awantury w PIONIER (Franciszkański! 20, por. g. 11.30 

Chloqql" 31> Zaąublone melodl• WISt.A (Przejazd nr 2J 
nalny, M\JZYCZNV (Plntrkow'lka g. 13• 15• 17· 19· por. „Kotowski" g. 14. 16, 

• • • 2431 Il 19.15 "Oo~a g. 11 18 20 por. g. 10 12 
Jua!'lfta" POLONIA (Plntrkow~kll ' ' ' 

MAŁY (Trau~utta nr 1) 67) „Strajk w Szanqha Wt.OKNIARZ <~,rńchnlka 

A. S. nr 4t łAI. Kołclu­
szkl 48) dyturuje codzl•n 
nie 

PIĄTEK, 1 STYCZNIA 195.C r. 

8.20 Noworo<'zny koncert po· 
ranny. 9.40 Dla dzieci w wieku 
przedszk. 10.10 Poezja I muzyka. 
10.40 Muzyka 12.04 Przegląd cza 
soplsm noworocznych. 1:1.15 Po· 
ranek symr. 13.15 „Wielki ŚWlat 
Capowlc" 13.30 Muzyka. 13.50 
(t.) Koncert ork. ł.RPR. 14.10 (ł.) 
Przemówienia przewodnlceących 

„STRA2:NIK" 
Jónf l"aslk był atl'atnlklem w 

t.ZP „Cewka". Za znajduJąc:aJ sit 
tam budowy skradł on 64 kQ 
drzewa budulcoweqo. 

Nleuczc:lwaqo stratnlka, który 
przywłaszczył sobie mienie spo­
łeczna skazano na 1 rok I 4 ml•· 
1lące wltzlenia. 

Zarząd Okręgu Łódź PKS, 
dL!ękuiąc redakcji za obi~kty­
wną i rzeezową krytykę tak 
,rKs-u jak i podróżnych -

g. 19.1.5 „Rodzlrtka„ ju" g. 14, 16, 18, 20, Hl) „Kotowski g. 14.30 
por i 12 16.30. 18.30, 20.30 -

PRUDW;OSNIE (żerom· por. g. 10·30• 12·30 
Miejskiej I Wojewódzkiej Rady JUBILEUSZ Zt.ODZllUSl<I 

DY2:UR P0t.02:NICZO. Narodowej ob. ob. Ryszarda Olas· Antonina Clch<>ń pracownica 

• ICJ l\IĄ e sklego 76) „Cesarsk• WOLNOSC (Pri:ybyszew;, 
piekarz" 11 ur. g. 16. sklego 16· „Kotowski 

GINEKOLOGICZNY ka I Juliana Horodeckiego. 14.315 ZPB Im. Armil Ludowej, od t949 
(Ł) „Noworoczny koncert tyczeń" roku do pa:tdzlemlka br. doko• 

Od god11. 8 do 20: l!!Zpl· 15.15 Dla dzieci słuchow. 16.00 nała 50 drobnych kradzleiy ma· 
tal Im. dr Madurowicza Muzyka. 16.15 (t.) Literackie upo terlału. zawiadamia, ie dyżurny ru· BAŁTYK !Narutowicza 201 

chu, z.a n;ewłaściwe ustosun- „Burza" g. 14, 18, 18 
kowanie się do swoich obo ,. 20, por. g. 10. 12 
wiązków został zwolni GDYNIA !PrzeJazd nr 2> 

' ony Z "Gospodarn ąmlny Bal 
pracy. da", „Mistrzowie jazdy 

18. 20. por. g. 11 g. 14.30. 18.30, 18.30, 
MAJA (Kilińskiego t 76J 20.10, por. g. 10.30, 
„$luby kawalerskie" g, 12.30 
15. 17, 19, por. g. 11 ZACHli:t• (Zgierska 28) 

REKORD (Ruow~ka nr 2) „Skrzydlaty dorot-
„Pod tureckim jarz· karz" g. 16, 18, 20 

- ul. Krzemieniecka 5: mini<!". 17.05 Muzyka. 18.00 „Cy- Notoryc:z.nit złodzleJkt - przy. 
od godz. 20 do 8: szpital rulik sewilski" - słuch. 19.40 chwycono widnia na „Jubilauszo· 
Im. M. Curle-Sklodow· Muz. tan. 21.26 Wlad. sportowe.,wel" 50 kraclzlety. 
sklej - ul. Curle-Skło-121.36 Muzyka. 21.50 „z życia Antonlnt Cichoń sku:ano na 
dowskleJ 15. ZSRR". 22 30 Koncert. · 1 rok wlozlenla. (U) 

Pracownicy poszukiwani 
Wykwalifikowanych krawców przyjmie WY­
tw6rnla Filmów Fabula.rnych. Zgłoszenia o~o­
biste przyjmuje Dział Produkcji Filmów Fa· 
bularnvch Łódź Sienkiewicza nr 33 3353·K 

Inżynierów lub technlJ;;jw • konstruktorów 
przyjmie od zaraz do Dzia•~1 Technologicznego 
Wytwórnla Sprzętu Mech ,tfcznego Łódź, Ki· 
lińskiego 222. 3343-K 

Statystów-mężczyzn i kobiety (prac11 doryw­
cza) w wicku od lat 20 - 611 zaangażuje kie­
rownictwo produkcjł filmu „Pamiątka z Ce­
lulozy", Zgłoszenia z fotogr.afiamj przyjmuj~ 
Sekcja Akt0rów i Statystów - Łąkowa 29 
godz. 10 - 15. „ 2-K 

( )gioszt>nia d roh11e 
--------·----------------------------KUPNO RADIO z adapterem sprze 

dam ul. Llpowa 27 m. 13 

-------------1 FIAT 500 Simkę kuplę. SPRZEDAM d 
Może być nielrnmpleitna. mai.zynę 0 

Warszaw11, Mochnackie· ~zycJa gabinetową r-my 
„Nauman'', pelisę (spód 

go 2~ Wędrycłiowskl piżmowce) oraz apnrat 
KUPUJ~- z otrzymanych radiowy 6-lampowy. Wla 
paczek pla~tyl< nylon na rtomość KonRtantynów ul 
torebki damskie. Łódź, 1 Maja 13 Marla Sierna:iz 
u l. S1<>cka 9 m. 15 k ·• (14917vi 
KUPIĘ:· motoryki -:'.Jawa" 
350 luh:~.'iO nowy. 1 Ma RADIO „Telerunken" z 
ja 6 2 m, 2 godz. 16-20 klawiaturą, adapter z s:r.a 

flrklem. płyty muzyki pn 
KUPUJ.~ nylon z paczek 11.M:nej ~przenam Jar·a 
za~ra 111cz11ych pracownia cza 55-26 od 16 
torebek, NnwomJe)Rka !ł . 
Grynre lrl (po<\wórze) go SPRZEDAM cegłę rozbh\r 
dzlna 10-14 kową całą, połówki. dzlu 

rnwkę. befkl. ł.ódź -
111-10 (14951:1-Gl 

SPRZEDAM ręczne ma~zy 
SPRZEDAM samnchM o ny poi1czosznlcee bez 
sohowy mar·kl ,,Me1•ce ip;iel (stopkarka I render 
des" V 170, s tan Idealny ka). Wiadomość Plotrkow 
4 rlrzwlnwy . Wfadnmn4{' ~kil 130 Mldera 
ul. Knpcl(1•kle!{o 3a ga ---~-- ----
raże. tel. 164 84 MOTOCYKL Sf{L 125 cm 
- - - •przedam Dubois 07 [,ot 
"PRZEDAM 11meblow11nle nisko (14961 -G) 

.VPla1J1I (jasna hrzoza ka ------­
fta<hfqka) nrnz krńtkt rm·tSPRZEDAM radio. Piotr 
tepian. Slenklewtc~~ 34 kow~ka 261-18 w godz. 
QI. 37 (14089 GJ Od 19 do 21 

LOKALE l 
ZAMIENI~ 2 pokoje, ku-
chnla, wygody na 3 lub 
4 pokoje. wygody. Stall· 
na 41-13 
STUDENT V r. med. po-
szu kuje pomieszczenia 
sublokatorskiego. Oferty 
pisemne Biuro Ogłoszeń 
Piotrkowska 96 pod 
„14913" 
ZAMIENI~ mieszkanie. 
trzypokojowe, wygody, 
centrum na podohne czte 
ropokojowe. tel. 156-68 

ZAMIENI~ mieszkanie 
czteropokojowe. wygody. 
śródmieście na dwupoko 
jowe nowoczesne. Tel. 
185·78 
LOKAL 11klepowy w cen-
trum potrzebny na pre-
cownlę krawiecką tel. 
274-26 Zenon 
ZAM-IENl~-2 pokoje, ku· 
chnla w Zgierzu na po-
dobne lub mniejsze w 
t.odzl. Dzwonić 180-57 ·----··-
MAt.2:EŃSTWO bezdzlet· 
ne na Rtlt"nowlsku poszu· 
kuje pomieszczenia sub 
lokatorskle~o. Oferty pl 
semne Biuro Ogłoszeń 
Piotrkowska 96 port 
„15028" 

PRACA 

DZIEWCZYNA do dziecka 
potrzebna na stale. Ofer-
ty pisemne Biuro Op,lo 
szeń Piotrkowska 96 pod 
.. 14864" 
POTRZEBNA gosposia do 
chodząca (2 o~oby) Wól 
czańsl<a 41 m. 26 
POTRZEBNA-pomoCdo 
mowa. Wladomo~ć- WJęc· 
kowsklego 12 m. 18 
POSZUKu}~ pomoc -domo 
wą ewent. dochodz'lcą 
Warunki dobre. N~ruto 
wlc'l!a 30-8 Kapeht~znlk 
ęodz. 16-18 

l El<ARSKIE 

Dr Jadwlqa ANFOROWICZ 
qk()rne. wener'yczne ko 
biece 15-19, Pl'óchnlkll 8 

OZDOBY CHOINKOWE 
O MOTYWACH P OKOJOWYCH 

POLECA 

3310 

r.adom z akładowym, przedszko­
instytucjom „Spólnota 
sklep nr 79 przy ulicy 
wskiej 128. 

lom i 
Pracy" 
rtotrko 

RENTGEN - prześwietla· 3- MIESl~CZNY kurs nowo 
nla klatki plerslnwej I t o czesnego krnju I modelo 

w wania !PR w Łorlzl ul 
Jaracza 7. Zapisy w godz 
od 8-12 oraz od 16-10 

tądka dr Baran, Plotrko 
ska 103 m. 12 codzlen· 
nie (14881-G) 

Dr REICHER spec,lallsta 
wener·yczrie, 9kórne, pieto 
we (zaburzenia) 8-9. 
16-19 Plotr·kowska 14 

NAUKA 

NOWOCZESNY krój dam· 
ski. dziecięcy. modelowa 
nie rozpoczynamy 11 sty 
cznia. Gwarancja wyucze 
nla. Nawrot 32 

5-MIESIĘ:CZNY kurs kro 
ju, szycia I modelowania 
IPR w Lodzi ul. Jara 
cza 7. Zapisy w godz. od 
0-12 oraz od 16-19 

MASZYNOPISANIA, steno 
grafii biurowej J(ursy 
Stowarzyszenia Stenngra 
Ców -Maszynistek. Kursy 
sekretariłtckle (także księ 

l gowość). Zapisy Klllń~kle 
go 50, Piotrkowska 83 

Spółdztelnia p racy Fryzjer~w 

»ZJED N OC ZE N1l.E« 
Łódź, ul. Piotrko wska 87, tel. 279-64 

zawiadamia. ie 
przy ul. Mlckiewl cza 2 otwarty został 

PU I RENOWACJI 

rskich jak: ma-

PUNKT SKU 

narzędzi fryzje 
szynki ręc1.ne' 
strzyżenia, r 

i elc>ktryczne do 
ozpylacze, brzy· 

twy. kociołki d o trwalej ondu-
lacji. miski do mycia głów 

KURSY kroju I szycia 
oraz hartu masT.ynowep;o 
przyjmujemy zapl~y se-
kretarlat IPR ul. Loka· 
torska nr 12 w godz. od 
8-18 (ll·K) 

ZDOB~DZIESZ ZAWOD 
księgowego zapisując się 
na pńlroczny kurs kslę 
gowoścl. Zgłoszenia przyj 
muje Sekretariat Kursńw 
Kslęgowośc I przy Zarz>\ 
dzle Głównym Związku 
Włókniarzy. ut. żerom 
skiego 36 godz. 16-20 

ROtNE 

KRAWIEC przyjmuje po-
prawkl, reperac.le. Piotr· 
kowska 19 poprzeczna o-
ficyna. Wojciechowski 

ZA uratowanie nam ży 
cła I zdrowia ob. prof 
Stefanowskiemu, ad). 
Wilczyńskiemu, dr. 
Dmochowskiemu, gro-
nu lekarzy I siostrom 
szpitala św. Rodziny 
•erdecznle dzlęlrnjemy 

Laskarysowie 

ZGUBY 

ZGUBIONO niehleską l<o-
pertę zawlera.!ącą kar ·tę 
m elrlunkową cwaz pokwł 
towanie na złożone rlolrn 
menty. Za zwrot wy11ag1 n 
rlzę 100 zł. Walimwski 
Sta ni s ław. Lim anowskie 
go 22-2 (14385-Gl 
23 GRUDNIA zaginął pleq 
fl miesięczny bernardyn 
Znalnzca proszony o orf · 
prowadzenie r.a wynagrn 
rJzeniem t,ó,h, Piękna 11 
Lewandowska 
?G UBIONO--weJśclówkę 
fahryczną Katarzyna Gór 
ka, t.ódź , Drewnow~ka 72 
m. 16 (14133- G) 
ZG UBIONOlegit:-U-hezp 
Spoi. Nazwlskn .Jńzef Gal 
dz l ńskl , Obr. Stall n gra 
du 1 l ( 14110-G) 
ZGUBIÓNO Teglt. szkoln ą 

W dniu 30 grudnia 1953 roku zmarł 
nagle 

Dr NEUMAN JAKUB 
długoletni członek Spółdz!elczeJ Przy­

chodni Lekarzy Specjalistów. 

W Zmarłym tracimy wybitnego leka· 
rza i szlachetnego człowieka. 

Cześć Jego pamięci! 

Rada Nadzorcza, Zal'ząd 
i współpracown.cy 

Spółdzielczej PrzychodnJ 
Lekarzy Specj.,i.listów. 

SKRADUONO leglt. Zw ZGUBIONO Jeglt. Zw. 
Zaw. I wejściówkę fab- Zaw. Nazwisko Włady· 
ryczną na n11zwtako Leon staw Dębowski, Wierzbo· 
Hogowsld tódt, Pułaskie wa 40 (14112-0) 
go 12a 

ZGUBIONO kartę re.lestra 
cyjną oraz kwit kaucvt 
ny wyd. przez dyr. Tar 
iwwlsk Mlelsklc.fl w t.o 
dzl na nar.w l ~ko Jadwli::a 
Kucharska. Zielona 40 

ZGUBIONO lep;lt. Ubezp, 
Spoi. na nazwisko Zdzl· 
~ław Nowtc .ki . Pabianice, 
Strzelczyka 35 

-----
ZGUBIONO kartę 

I 

dunkową, pokwitowanie 
ną :!:łożone dol<umentv na 

ZGUBIONO le.alt. tramwR na:i:wll'ko Benedykt Wró· 
ową I studencki\ na na hlewskl, Ł.ódź, Grfa1\ska 

zwlsko RarhHra Zimniak. R3-20 (14139-G) 
'<illl1skiego 44 - -----1 ZGUBIONO wejściówkę 
ZGUllSIONO kar·tę mel fabryczni\ na nazwisko 
rl11nl{nw11 na nazwl.,ko A11 IRrJWIJ!a Glowac·kfł Wscho 
na Bracka, Ł.ąkowa 3:.l dnia 64 (14138 G 

REDAGllJE KOLEGIUM 
Redakcja I Adn1tnl311 !ICJ • 'ódź ul. Ptotrkow· 

~ka 96. Centrale te• . 20a-oo. 
Red. Nacz . 12.5 64 20:i vO, wewn. 39 godz 

pr:i:y j. 12-- 13 z Cb rerl '!acz. 216· 22: sekr 
odpow. 204 75. 20:i OO, wewn. 41. godz przy I 
10-12. dział figtł-1» 1 lut~rw. 103 04. dział 
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~DAM OCHOCKI 

Cisza glęboka spowiła miasto, 
Wtem czyjś spóźniony zadudni krok: 
Trzesąc się z zimna wszedł Stary Rok 
Na Plac Wolności pięć przed dwunastą.„ 
Tkliwie popatrzał dokoła starzec, 
Połą prochowca starł z oka łzę, 
Po czym utkwiwszy oczy w zegarze 
Do drogi zaczął szykować się„. 

A gdy już myślał opuścić Łódź, 
Nagle chór głosów zawołał: „W r ó ć!" 
Różne staruszek spotykał dziwy, 
Lecz z takim zetknął się pierwszy raz: 

- ;• 
. ": 1tt. 

- Bardzo przepraszam, kto mnie tu wzywał? ... 
- To my, najdroższy! Wróć, ratuj nas! 
Szybko przemknąłeś, jak strzelił z bicza, 
A każdy z nas tu sobie obliczał, 
Ze będziesz jeszcze, miesiąc, dwa, trzy„. 

Staruszek na to rzekł: - Ach, to wy! 
Teraz już sprawa dla mnie jest prosta. 
Wiem, czemu chcecie, żebym się został: 
Roboty swojej każdy tu z was 
Nie zdążył zrobić, jak miał, na czas! 

Ot, ty na przykład. Budujesz blok, 
Najpierw mówiłeś, że skończysz w maju, 
Potem, że w czerwcu, bowiem co krok 
Jakieś trudności się wyłaniają. 
W lipcu-ś zapewniał gromkimi słowy, 
Ze w sierpniu dom już będzie gotowy. 
Sierpień przeleciał, a za nim wrzesień, 
Deszczem nad Łodzią przemknęła jesień, 
Łodzi?-nie proszą „nowy dom zdaj", 
A ty przyrzekasz znowu ... na maj. 

. -. 

„ ...... . 
' 

' J pana też znam, ob. dy rek torze, 
Równo rok temu pamięta pan? 

. . · .... 
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Przekonywałe§, że wszystlto możest. 
Ze na mur-beton wykonasz plan. 
Ze po§piech wca~e nie ma znaczenia, 
Bo rok przed tobą, więc w tkalni i w 
Przędzalni sprawisz się bez wątpienia, 
Gdyż najważniejszy w pracy to zryw. 
Słowaś dotrzymał: plany z er w a n e, 
A ty jak zwykle, jesteś pod planem! 

- Ty zaś, szanowny wielce prezesie, 
Co masz zasadę, że móc to chcieć, 
Obiecywałeś na wiosnę, że się 
Powiększy waszych placówek sieć. 
A nam o ·punkty szło usługowe, 
Szewskie, krawieckie i elektryczne, 
Zduńska-malarskie, słowem o nowe 
Dla ludzi pracy punkty rozliczne. 
Słowa obietnic pokryła śniedź, 
A tyś się w własną zaplątał sieć, 
Rok minął, ty wciąż w śnie trwasz zimowym, 
W Łodzi zaś punktów brak usługowych! 

WITOLD DEGLER 

Na zdrowie) 
Co tradvcja - to tradycja. 
Przeciw temu nie mam nic ja. 
Lecz gdy zwyczaj zgubny jest, 
trza z nim walczyć, szkoda łez! 
Imieniny Klementyny, 
awans Fredzia, Reni ślub, 
zaręczyny, urodziny -
już jest wóda! „No, to lu!.„" 
Bo bez wódy ponoć nuda 
i nic bez nie.i się nie uda -

l' 

więc już wóda szumi w głowie, 
co rusz piją: Cyk! Na zdrowie! 
Aby nam się!.„ Duszkiem! Siup!... 
A ja tutaj szczerze wyznam: 
„To „na zdrowie!" - to trucizna! 
Po niej człowiek - żywy trup!" 
~owe meble, Nowy Rok, 
jubileusz, święta, lub 
zrobił Jacuś pierwszy krok -
jest okazja! „No, to chlup!..." 
Znów „Góralu, czy ci nie żal?" 
kakofo1.ią w nas uderza! . 
Ten w pysk dostał, ten w brzuch mu dał -
szumi wódą cała buda! 
Mętny opar mózgi owiał, 
więc ja głosem pełnym żalu: 
do „śpiewaka" tak: „Góralu, · 
czy ci nie żal... twego zdrowia?„." 
Po „ochlaju" miewa „kaca", 
albo gorsze rzeczy pan ten; 
leży on i leży praca -
gość się staje bumelantem. 
I swe zdrowie topi w „cykach": 
wonią wódzi truje ludzi -
w2tróbka go w nocy budzi, 
nerki l~łują, serce pika 
i po głowie chodzi mrowie ... 
Aż - ~olegę znów spotyka! 
Jest okazja! „Cyk! Na zdrowie!..." 
Z tego płynie morał krótki: 
zdrowiej bawić się bez wódki! 
Milej - gdy od lampki wina 
rozjaśni się twoja mina! 
Niech więc wola, kto nie kiep: 
„No, to lu!. .. opoja w łeb!" 
Alkoholem lepszym - zdrowie! 
RadO"ść w sercu' Dowcip ;v głowie! 
Idźmy w przyszłość z Nowym Rokiem 
wesołym, lecz - trzeźwym krokiem! 

rysował Jerzy Urbanowicz 

Z wszystkich najlepiej zaś, moi mili, 
Znam ciebie, specu od miejskich pralni, 
W maju wam futro oddałem w filii, 
Byście wyprali je punktualnie. 
Słowo solenne wtedyś mi dał: 
- Będzie jak nowe, prawdziwy szał! 
Mówiłeś prawdę, znasz się wszak na tym, 
Dzisiaj doprawdy ogarnia mnie szał, 
Przed ciężkim stoję dziś dylematem. 

l Futro-ś me z czyimś płaszczem pomieszał. 

l

f Więc choć mróz szczypie, ja słabowity 
f Wyruszam w płaszczu wiatrem podszytym. 

Mimo to jestem wesół jak młodzik, 
Bo jakże nie mam cieszyć się, gdy 
W sŹeśćsettysięcznej, olbrzymiej Łodzi 
Mało jest takich ludzi jak wy! 
Zanim jednakże wyruszę w drogę, 
Taką wam, dziatki, chcę dać przestrogę: 
Więcej pracy, a mniej słów, 
Z najlepszymi równać krok, 
By nie było płaczu znów, 
Gdy następny minie rok! 

* • * Zegar powoli wybił dwunastą, 
Wtem czyjś młodzieńczy zadzwonił krok, 
Na Plac Wolności wszedł Nowy Rok, 
Spieszy powitać ludzi i miasto. 

Przed Południową, na rogu prawie, 
Spotkał przechodnia, trąca go w bok: 
- Pozwól, przechodniu, że się przedstawię, 
Nie znasz mnie jeszcze, jam Nowy Rok! 
Przechodzień na to: - Ja już cię znam!„. 
- To niemożliwe! Powiedz mi skąd to? 
- W naszej fabryce miesiąc już mam 
Przepracowany na twoje konto! 


